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Coianie SIĘ 
państwa polskiego 


Takie wyrażenie padła na piątkowem posie- 
dzeniu sejmowej komisji spraw zagranicznych. 
Mowca użył tego wyrażenia w stosunku do 
położenia zagranicznego Polski, które ofbrzy- 
mio się zepsuło; dowód: ostatnia sesja Rady 
Ligi narodów, na której Polska siedziała na 
lawie oskarżonych, lekcja tam Polsce udzielo- 
na i dalsze następstwo: utrata czy narazie 
groźba utraty z takim trudem wywalczonego 
i za tak olbrzymi sukces okrzyczanego półsta- 
łego tj. z prawem ponownego wyboru miejsca 
w Radzie Ligi narodów. 

Co spowodowała to cofanie się, to — bez 
ogródek mówiąc — zepchnięcie Polski z po- 
zycji wielkiego mocarstwa do rzędu państw, 
którym: się daje naukę i termin do udowad- 
nienia, że zadanej lekcji się nauczyły. Niedawne 
to czasy: początek zimy 1927 roku, kiedy to 
marszałek Piłsudski we własnej osobie poje- 
chał do Genewy, aby rozprawić się z Litwą. 
Z jakim giestem p. marszałek rzucił wówczas 
Wałdemarasowi ultymatywne pytania: pokój 
czy wojna! Jak podnoszono pod niebiosa 
szczęście Polski, która, jedna z najmłodszych 
państw, zdołała dzięki „wodzowi narodu“ zdo- 
być taką pozycję wśród najmożniejszych tego 
świata! Jaka olbrzymia zmiana w ciągu 4 lat! 
Teraz Polska musi się bronić, musi się uspra- 
wiedliwiać, faponja i Gwatemala są jej sędzia- 
mi — dlaczego, co się stało? 

Odpowiedź na to pytanie znajdujemy w Cy- 
towanej dyskusji, mianowicie że polityka we- 
wnętrzpa uniemożliwia czy choć utrudnia ro- 
pienie dobrej polityki zagranicznej. Jak swego 
czasu jeden z ministrów francuskich wyraził 
się: róbcie dobrą politykę finansową, to ja bẹ- 
dę robił dobrą politykę zagraniczną — tak 
u nas można teraz powiedzieć: zła polityka 
wewnętrzna powoduje klęski w polityce za- 
granicznej. Wymieniono nazwiska į cytowana 
fakta: wojewoda Grażyński, minister Skład- 
kowski, Brześć, pierwszy jako sprawca na- 
szego procesu przed Radą Ligi narodów z 
mniejszością niemiecką, drugi jako sprawca 
„pacyfikacji“ Małopolski wschodniej, trzecie 
jako padstawa do wyrobienia sobie sądu o pra- 
worządności w Polsce. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że zagranica, znając 
te wypadki i ten stan rzeczy z drugiej ręki, 
usiłuje robić porównania z tem, co u niej się 
dzieje. Wielkie państwa, które grają pierwsze 
skrzypce w Genewie, albo nie znają u siebie 
kwestji mniejszościowej, nie znają „robionych“ 
wyborów, nie wyobrażają sobie historji a la 
Brześć, albo też — weźmy np. Włochy — są 
zbyt silne, aby im ktoś takie i u nich zdarza- 
jące się rzeczy wypominał. Polska jest w in- 
nem położeniu. Przecież i nasi sanatorzy nie 
zaprzeczają, że Polska musi dbać o opinię za- 
granicą choćby ze względów praktycznych, ja- 
ko że dabra opinja znaczy dobry kredyt. Wie- 
dzą a mimo to postępują jakby rozmyślnie tak, 
aby tę 'cpinję skierować w stronę najmniej po- 
żądaną, a zatem szkodliwą. 

Łatwo to powiedzieć, że kapitaliści zagra- 
niczni nie kierują się sentymentami, że im obo- 


Orzeczenie sądu apelacyjnego 


UCHWAŁA KONGRESU CENTROLEWU W KRAKOWIE NIE ZAWIERA OBRAZY WŁADZY 
ZWIERZCHNIEJ W PAŃSTWIE 


Warszawski sąd apelacyjny, po rozpatrzeniu 
sprawy Tedaktora „Łodzianina”, tow. Nowakow- 
skiego, skazanego przez sąd okręgowy w Łodzi 
na 1 rok twierdzy, uchylił wyrok sądu okręgowe- 
go, uniewinniając tow, Nowakowskiego. 

W motywach sąd podkreślił, iż w przedrukó- 
wanej z „Kuriera Porannego" uchwale Konzresu 


Krakowskiego, dotyczącej osoby prezydenta 
Rzplitej, sąd nie dopatrzył się obrazy zwierzch* 
niej władzy w państwie, wobec czego art. 128 nie 
ma podstaw. Prokurator zapowiedział kasację. 
Jako obrońca tow. Nowakowskiego wyslępował 


adw. tow. Benkiel. 
—000— 


Kto ponosiodpowiedzialność 
za rządy pomajowe... 


NOWY PROCES „GAZETY BYDGOSKIEJ": WYROK UWALNIAJĄCY 


Czytamy w „Robotniku”*: 

W Nr. 289 ety Bydgoskiej" z dn. 14 gru- 
dnia 1930 r. ukazał się artykuł wstępny p. t. „Od- 
powiedzialność” mieszczony z okazji wyjazdu 
Piłsudskiego na Maderę. W artykule tym bylo 
twierdzenie, że za wszyslkie rządy pomajowe od- 
powiedzialny jest Józef Pilsudski bez względu na 
kto formalnie kierował gabinetem. „Sanacja“ zręsz 
tą sama wszystkie rządy pomajowe nazywa „rzą” 
dami Piłsudskiego". M, in, artykuł zawierał taki 
ustęp: 

„Ostatnie wybory do Sejmu i Sewatu, kaźń 
brzeska, kueblowanie prasy, zamykanie dru- 
karń, rozdamiętnienie wewsgirznych walk — 
to były wlaśnie zjawiska, które młały miej- 
sce w okresie premjerostwa marszałka Pil- 
sudskiego*, 

Prokurator w treści artyku dopatrzył się wy- 
stępku z $ 131 kodeksu karnego (Świadome zohy= 


dzanie urządzeń państwowych i zarządzeń zwierz= 
chności), twierdząc, że oskarżony red. Kazimierz 
Malycha, zamies powyższy artykuł, „roz” 
szerzal zmyślone ! przekręcone fakty, z wiedzą o 
tem, aby podać w pogardę całokształt działalno 
ści i zarządzeń rządu i Marszałka Piłsudskiego“, 

Na rozprawie złównej przed sądem grodzkim 
w Bydgoszczy red. Malycha oświadczył, że treść 
inkryminowanego artykulu jest najzupełniej zgo- 
dna z prawdą i prawem. Istotnie to wszystko, o 
czem imówi artykuł dzialo się za rządów Pilsud- 
skiego. Nie trudna to było udowodnić, Prokuratoa 
p. L. Blejdorn, podtrzymując akt oskarżenia, wniósł 
- 500 zł. grzywny. Sędzia dla spraw prasowych 
p. Tolmaszewski, oglosił wyrok uwalniający 0- 
skarżonego od winy i kary, nie dopatrzywszy gię' 
w treści ariykulu wyslępku z $ 131 k. k, Koszta 
ponosi skarb państwa. 

—000— 


Zjednoczenie stronnictw ludowych 


Zjednoczenie ruchu politycznego stronnictw wło 
ściańskich jest od dawna już koniecznością, którą 
na lewicy pows ie uznawano į rozumiano. Po- 
łączenie utru eliyle różnice programowe, 
„le zadawnior niag my poszczególnych grup. 
Dzieło połączenia moglo się dokonywać tylka po- 
wołi i stopniowo, w wiarę jak czas zabliźnial 
dawne ra 


m krokiem do zbliżenia bylo stworze- 
1928 r. Bloku Obrony Republiki 
złożonega z trzech stronnictw fewicy, 
w iem „Wyzwolenia“ j Stronnictwa Chłopskiego. 
Blok ten, rozszerzony po roku w postaci Centro- 
lewu, objąl ta i „Piasta“, Obowiązujące po- 
czątkowa tylko na terenie Sejmu, porozumienie to 


iętnem jest, kto i jak rządzi, byleby był rząd 
dający gwarancję dotrzymania zobowiązań. 


Tak całkiem nie jest i widzimy to praktycz- 
mie; widzimy między innemi 
dniach, że pożyczki dla Jugostawji i Rumunii 
rozbiły się, mimo że są tam przecież rządy na 
zewnątrz silne, ale mimo to przez zagranicę 
z nieufnością traktowane właśnie dlatego, że 
ich pozory zewnętrzne nie opierają się na po- 
wadze wewnętrznej. I Polska może się powo- 
łać i zapewne też powołuje się, że ma silny 
rząd, że w kraju panuje spokój, że finanse — 
jak dotychczas — są w porządku, a jednak 
przez pierwszy dziesiątek lat swej niepodle- 
głości nie „cieszyła“ się u zagranicy taką 
wziętością, tyle o niej nie mówiono, co w o- 
statnim roku, gdy u nas krzyczało się © „ra- 
dosnej twórczości“, o wiełkomacarstwowych 
aspiracjach, o wyjściu na wielki świat. 

To zrobiła polityka wewnętrzna; to jest wy- 
nikiem systemu — niech będzie, jak „Czas“ 


w ostatnich | 


wzmacmlo się w czasie wyborów do gmin wiej- 
l w Kongresówce w 1930 r. a wreszcie w 
czasie wyborów sejmowych i senackich, 

W nowym Sejmie i Senacie istnieje już tylko 
jeden, wspólny Klub Parlamentarny Posłów 
Chlonskich 

Obecnie, jak się dowiadujemy, zostało posta- 
nowione zwołanie ua marzec br. komgrosu ludo- 
wego, na którym zoslanie dokonane połączenie 
Stronulttwa chłopskiego, „Plasta“ i „Wyzwolenia“ 
w jeduą organizację polityczną na obszarze całe- 
ga kraju. 

Dla przyszlaści ruchu ludowego i demokratycz- 
nego w Polsce kongres ten — jak latwo zrozu- 
mieć — będzie miał pierwszorzęduie znaczenie. 

e 


pisze — zamaskowanej dyktatury; to jest 
przekleństwo naszego życia politycznego, w 
którem życie ludzkie, cześć ludzka mają taką 
wartość, jaką jej nadaje chęć rządzenia mimo 
i wbrew woli olbrzymiej większości, mimo że 
wybory inaczej wypadły. Zagranica, powła- 
rzamy, jest o tem doskonale poinformowana, 
a ta zagranica ło hie są tylko faszystowskie 
Włochy i Węgry, ale to wielkie demokracje 
zachodu, które nie chcą i nie mogą rozumieć, 
że w Polsce mogą być rzeczy bez kary, może 
być zagłuszone wołanie o śledztwo, można w 
parlamencie kpić w żywe -oczy z dowiedzio- 
nych faktów. W tych warunkach o robieniu 
dobrej pelityki zagranicznej niema mowy ł nie 
będzie jej robił tem mniej następca p. Zaleskie- 
go, który poza sprawami ogólnego znaczenia 


j iest też osobiście zainteresowany w tem wła- 


Śnie, co zagranicąs ma nam za złe, czego nie 
może zrozumieć i dlatego właśnie spycha uas 
na drugorzędne stanowisko. 


R 
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WSZYSTKO POTANIAŁO! 


i w wełnach i jedwabiach na suknie i na kostjumy 
jowes bes sezon wiosenny już nadeszły. 


tylko u Freiwalda, Kraków, Florjańska 44. I. p. 


Wielki wybór płócien, ztołowizny, kołder, satyn, velvetów i t. p- 


Najwiekszy wybór 


Rewelacje 
o „Związku pracy mocarstwowej* 


DR. EMIL BOBROWSKI DOBRODZIEJEM „LEGJE MOCARSTWOWEJ" 


W. 
REJESTR KARNY 

W sądzie pracy w Krakowie, oraz w innych są- 
dacli rozgrywają się epizody i epizadziki w związ- 
ku z pretensjami do Legji mocarstwowej, co do 
me wypłacania pensyi jej funkcjonariuszom i co 
do pretensyj pewnych asób, które kupiły losy na 
loterię L. M. — a dotąd nie było jei ciągnienia. 
Powracamy więc — po dłuższej przerwie — do 
dalszego wyświetlania akcji „Legil mocarstwo- 
wej", w naszem mieście zwłaszcza, że obecnie u- 
iąl ja w swoje ręce p. dr. Emll Bobrowski, oddając 
swój lokaj przy ul. Karmelickiej na siedzibe tej 
„lastytucji”, sam zaś przeniósl się do osiedli ofi- 
cerskich za mogilską rogatką. 


KOMITET POLITYCZNY 

W związku pracy mocarstwawej — jak już wia- 
dama — na czele komitetu politycznego stoi p. 
Roger hr. Raczyński, wojewada poznański, a w 
skład tego komitetu wchodzą między innymi pp. 
Aleksander hr. Dzieduszycki, hr. R. Grocholski, J. 
Koztowski, R. Łączyński, T. Morawski, A. hr. Tar- 
nowski, A. hr. Potocki, Giedroyć, Jeławicki — a 
sekretarzem jest p. Rowimund Piłsudski, P. Row- 
mund Płsudski jest równocześnie Komendantem 
Glównym Lezji Mocarstwowej. 

W Krakowie regimentarzem „jest p. Frączkie- 
wioz, aplikant sądowy. 


LISTA OFICERÓW „LEGJi MOCARSTWOWEJ* 

Wedle danych urzędowych tak się przedstawia* 
ja wizerunkł oficerów „Legli mocarstwowej” z sie- 
dzihą w Krakowie: 

Bełdowski Witold, karany w roku 1927 za o- 
szustwo 7-mio dniowym aresztem. 

Rubinstein Henryk, poszukiwany gazetą śledczą 
jaka zbieg ze Sądu Polowego 9 Dyw. p. w r. 1919, 
w roku 1923 aresztowany pod zarzutem oszustwa 
na kwotę 13,500.000— Mkp. i usiłowanej ucieczki 
za granicę. 

Łazowski Kazimierz, Czesław, aresztowany w 

r. 1923 za kradzież. 

Skoczeń-Skoczyński Tadeusz, poszukiwany ga- 
zetą śledczą za przywłaszczenie kwoty zł. 3.400. 

Sowa Eugeajusz, notowany za opilstwo i awan- 
tury, karany 14-dntowym aresztem za sprzenie- 
wierzenie, 

i Koiber Roman, w roku 1924 aresztowany za kra 
zież. 


CZOŁOWI CZŁONKOWIE PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSK. „LEGJI MOC.” 

Tokarski Marian, notorycznie karany za różne 
przestępstwa. 

Ksiha Kazimierz, aresztowany za kradzież. 

Krupa Eugenkuisz, karany za kradzież, opilstwo 
i przekroczenie policyjne. 

Rełdowski Witold, za kradzież i oszustwa. 

Kuhowicz Władysław. karany 2-mies. wiezie- 
niem za.nadużycia władzy. 

Nosek "Plotr, aresztowany za kradzież 2 razy. 

Gaioch Kazimierz, karany za kradzież. 

Kiczek Władysław, karany 2a włóczęgostwo i 
kradzież. 

Ribro Jam, aresztowany za opilstwo i awantury. 

Guztek Mieczysław, karany za kradzież, 

Stuligłowa Fryderyk, karany za opilstwo i po- 
szukiwany przez b. dyrekcję policji. 


INNE TYPY CZŁONKÓW „LEGII 
MOCARSTWOWEJ" 

Bąk Feliks, w r. 1925 aresztowany za zbrodnię 
kradzieży, w r. 1926 przytrzymany za opilstwa, 
w r. 1926 ukarany 6-cio tyg. aresztem ścisłym za 
kradzież i oszustwo, w r. 1927 przytrzymany za 
oszustwo. 

Bernaś Jan, w r. 1925, dwukrotnie przytrzyma- 
ny_za opilstwo. 

Głowacki Andrzej, karany 2 mies. aresztem za 
£. uszkodzenie ciala. 6-cio mie. c. więzieniem za 
kradzież, oraz 24 godz tem za przekroczenie 
patentu o broni. . 
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Rausiński Stanisław, 
różne przestępstwa. 

Przepiórka Karol, poszukiwany za ucliyłanie się 
od służby wojskowej. 

Kania Jan, poszukiwany przez b. Dyrekcję pol. 
w Krakowie. 

Chrosłecki Stanistaw, aresztowany w r. 1925 za 
opilstwa. 

Ankiel Antoni, karany kilkakrotnie za różne prze 
stępstwa. (Przestępca zawodowy). 

Książek Ludwik, w r. 1925 aresztowany jako po- 
szukiwany. 

Waśniowski Marjan, wielokrotnie karany za opil- 
stwo (23 razy) nad zbrodnię oszustwa I rok 


wielokrotnie karany za 


c. więzienia, za gwa ubliczny A mies. c. wię” 
zienicm i za kradzież 6 dni aresztu. 
Łącki Adaw. karany 3 razy za k ież. 1 raz 


za niebezpieczne pogróżki, 

FHipowicz Kazimierz, w r. 1928 przytrzy many 
za opilstwo. 

Frasik Kazimierz. w r 1928 za osz 

Mistarz Jakób, w r. 1928 aieszio 
dzież. 

Sikora Franciszek, 
od powinności woj. 


wo. 
y za kra 


kiwany za uchylanie się 


cj 


Wierclak Andrzej, poszuki przez b. Dy 
rekcię Policji. 
Zapała Władysław, poszukiwany przez Sąd 


Grodzki w Kieicac 

Gawęda Juljan, karany 3 mies 
kradzież | 6 mics. za dezercję. 

Stachura Józeń, aresztowany za włóczęgostwo. 

Dudzik Leopold, karany 4 dniow. aresztem za 
przekr. przeciw bezp. zdrowia, 

Rożycki Jan, dwikrolune karany za kradzież. 

Giebułtowski Włodzimierz, karany 14-dniowym 
aresztem za sttęczenie do nierządu. 

Bondosz Józef, poszukiwany za uchylanie się od 
powinności wojskowej. 

Kaczmarczyk Franciszek, przytrzymany pod- 
czas obławy do stwierdzenia tożsamości. 


3 więzieniem za 


Paryż, 21 lutego. Premier hiszpański admirał 
Aznar wygłosił wczoraj przez radjo mowę progra- 
mową, w której m. i. oświadczył, że rząd jego be- 
dzie prowadził politykę poiednanta. W sprawie 
polityki zagranicznej oświadczył Aznar, iż rząd 
jego pragnie współpracować z innemi państwami 
nad utrwaleniem pokoju światowego. 

Przywódca socjalistów liszpańskich Prieto zo- 
stał wezwany da stawienia się w przeciągu 8 dni 
przed sąd wojenny w Bilbao, gdzie ma adpowia- 
dać za uprawianie propagandy rewolucyinej. — 
W wywiadzie udzielonym korespondentowi „Po- 


Zamach na 


Wiedeń. 21 lutego. Przed gmachem opery doko- 
nano wczoraj wieczór zamachu na bawiącega 0- 
becnle w Wiedniu króla albańskiego Zogu. Król 
wyszedt cało, natomiast adjutant jego, major To- 
pollaj, zastał zabity, a minister dwarn Libahowa 
został ranny w noge. Sprawcy zamachu, dawny 


| | 


Proks Jan, kilkakrotnie karany sądawmie za 
różne przesiępstwa, przeważnie z chęci zysku. 

Dubie! Konstanty, w r. 1920 aresztowany Za ra- 
bunek. 

Padiikowski Franciszek, aresztowany za kra- 
dzież ; nieprawne posiadanie brani. 

Dudzicki Stanisław, karany 2 razy za opilstwo, 
1 za kradzież i 1 przez Wojsk. Sąd 2 tyg. areszt. 

Gaworek Rudoli, karany 14-dniow. aresztem 
przez Wojsk. Sąd Réi. w Krakowie. 

Niziński Jan, poszukiwany przez b. Dyrekcję 
Policji. 

Pudełko Józef, karany za oszustwo 2 dliow. 
aresztem. 

Jakubik Jan, wielokrotnie karany za różne przc- 
stępstwa. 

Topolnicki Adam, aresztowany za gwalt pu- 
bliczny, poszukiwany przez Sąd Okr. Kraków. 

Różycki Piotr, zawodowy przestępca krymi- 
nalny. 

Kowalak Kazimierz, karany 3 letniem c. więzje- 
niem za kradzież. 

Kuapik Stefan, wielokrotnie katany za różne 
przestępstwa.. 

Susul jan, kilkakrotnie karany za drobne prze- 
stępstwa. 

Lenczowski Piotr, 3 razy karany za kradzież, 
2 razy za włóczęzosiwa. 

Tokarz Ludwik, wielokrotnic karany za różna 
przestępstwa. 

Puzlo Stefan, karany za oszustwo i włóczępo- 
słwa. 

Żyła Kazimierz, aresztowany za kradzież. 

Mucha Teodor, 6-cja dniowyin aresztem przez 
Wojsk. Sąd Okręg. w Krakowie za niesubyrdy- 
nację. 

Cebula Stanisław, katany za opilstwo. 

Kiebzak Jan, karany za kradzież. 

Rojek Józef, karany 14-dniowym aresztem za 
oszustwo i 3 mies, więzieniem za § 146 u. k. 

Baś Michał, karany za włóczęgastwo, za opil- 
stwa i kradzież. 

Malski Józef, karany za sprzeniewierzenie i ©- 
szustwo. 

Nazdrowski Stanislaw, poszukiwany przez Sąd 
Grodzki w Warszawie. 

Wołoszczak Bronisław, kilkakrolnie:karany za 
różne przestępstwa. 

Wreszcie Józef Cepuch, kióry popelnil defrau= 
KE podczas jednej z zabaw urządzonych przez 


Czyż trzeba komentarzy — na określenie cd fl 

jest Legja mocarstwowa? 
BOJÓWKI 

Z tych ludzi stworzone bojówki, które napadały 
podczas wyborów do Sejmu 1 Senatu na Dom ro- 
hotniczy przy ul. Dunajewskiego | działały tak 
skutecznie, że w imieniu BBWR. p. Dr. Kapellner- 
Kaplicki złożył listem z dnia 21, XI. 1930 gorące 
podziękowanie za to „Legji mocarstwowej”, 


Socjaliści odmawiają rządowi Aznara uznania 


KILKA TYGODNI ŻYWOTA 


pułaire" Prieto oświadczył, że socjaliści hisznaf- 
scy pozostają nadal w ostrej opozycji do obecnego 
rządu. Nowy rząd nie jest niczem intiem, jak zbłe- 
raning zdyskredytowemych polityków, w sam raz 
dobrych dla Hiszpanii da łatania zniszczonej przez” 
Primo de Riverę konstytucji z r. 1876, Ale już dziś 
można przewidzieć, że rząd Azuara nie będzie w 
stanie naprawić nadwerężonej przez samego króla 
konstytucji. Usunięty w cień rząd w najlepszym 
razie potrwa parę tygodni, poświęcając swój ŻY- 
wot ochronie skazanej na śmierć monarchii, 
—000— 


króla Albaniji 


kapitan artylerii albańskiej Agis Kami 1 student 
albański Gielossi, zostali uięci. Mimo spóźnianej 
pory wicekanclerz i minister spraw zagranicznych 
dr. Schober odwiedził króla Zogu i złożył mu wy- 
razy współczucia. 

—0000— 


Nieudałe powstanie w Peru 


„Nowy Jork, 21 lutego. Jak z Limy donoszą, do- 
konano wczoraj zamachu celem obalenia obecne- 
go rządu perwjańskiego, puikownika Cerro, który 
w sierpniu ub. r. dokonał przewrotu, obali! prezy- 
denta Leguię i sam objął wladze. Grupa złożona 
z około 100 osób cywilnych i woiskowycli, uzbro- 
ionych w karabinu i rewolwery, usiłowała wcze- 
snym rankiem wtargnąć do budynku rządowego 
w celq ujęcia prezydenta Cerro i obalenia 'iega 
rządu. został udaremniony. Spiskowcy 

4 zbiegli i uciukli do miasta nortowega Callao, gdzie 


zabarykadowali się w; starej fortecy Real Filipe. 
zamienionej obecnie na urząd celny. Wajska rza- 
dowe podjęły pościz i otoczyły zabarykowanycii 
spiskowców. Wywiązała się zacięta wałka, trwa- 
jąca kilka godzin. w tokn której zabitych zostato 
61 osób, w tem wielu hezstronnych przechodniów, 
kilkadziesiąt osób odniosło rany. Reszta powstań- 
ców poddala się i została aresztowana. Grozi im 
kara śmierci. Spisek został ukimtv przez zwolen- 
ników i przyjaciól poprzedniego prezydenta Le- 
gui. 


NAPRZÓD" 


Nr. 43 Niedz: 


22 lutego 1931 


„Pomoc doraźna” 
czy kpiny z bezrobotnych? 


Odrzucając wniosek PPS o wchylenie „sezonu | 
martwego", głosami Brzeskiego Bloku uchwalił | 
Sejm rezalucię posła Tomaszkiewicza, wzywającą 
rząd do przyjścia bezrobotnym z pomocą doraźną. 

Jaką wartość ma ta rezolucja ; ta pomoc doraż- 
na, o tem bezrobotni dobrze wiedzą! 

Brak słów oburzenia na napiętnowanie lekcewa- 
żenia i okCjętności, jaką w tym raku okazuje się 
bezrobotnym! 

Wszelkie instrukcje, wydawane przez Minister- 
siwo pracy w sprawie pomocy doraźnej, nie mają 
żadnej wartości wobec śmiesznie niskich kwot, 
przeznaczanych na tę pomoc! 


Łatwo zrozumieć, z jakiemi uczuciami dowiadu- | 


ie się bezrobotny, karmiący się z głodu psiem mię” 
sem (jak to niedawno opisal „Nowy Głos Przemy- 
ski”), że na pomoc doraźną przeznaczył rząd w 
styczniu br. 1 i pół miliona złotych, co oznacza 22 
glosze dziennie na rodzinę. — — Jednocześnie 
zaś głosami BB w Sejmie uchwala się kredyt do- 
datkowy 910.000 zł, na kolej, kielbasę i kinoteatry 
dja Federacji obrońców ojczyzny na paradzie w 
10 rocznicę Niepodlepiości, albo prawie tylesamo 
na zakupno dywanu od hrabiego Branickiego. Dla 
bezrobotnych niema pieniędzy, na luksusowe po” 


dróże Są... 


. _ . 


Każde starostwo stosuje inne normy w przyzna” 
waniu pomocy doraźnej. Powiat brzeski otrzymał 
6000 zl. na niemal 2000 kezrobotnych (w tem z sa” 
mych Jadownik 579). Poradzono sobie w ten spo- 
sób, że 450 ludzi olrzymało po 15 złotych, a reszta 
ma czekać, Jak długo? 

W powiecie gorlickim na około 1000 bezrobot- 
nych otrzymano 3000 zł. Starostwo wydała zasiłki 
w wysokości norm przeszłorocznych, ale tylko 
tym bezrobatnym, którzy odpowiadają warunkom 
zupelnie nielitościwej instrukcji ministerstwa pracy 
z dnia 15 grudnia 1930, Zasiłki otrzymało około stu 


ludzi; jimym powiedziano, że przed wojną żadnych | 


ząciików nie było i było dobrze. 
W powiecie tarnowskim w mieście Tarnowie ko- 
szta pomocy doraźnej poniósł częściowo rząd, czę- 


ściowo gmina, Z pomocy wykluczono samotnych; | 


tylko część otrzymala gotówkę, ogromna zaś 
większość dostala trochę żywności. Część upraw- 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 103-31 


urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa- 
niałszych, przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 
da wszystkich krajów. 


Mniej zaaobnym daleka idące ustępstwa. 1330 


nionych wogóle jeszcze nic nie otrzymała. | 

Co do gmin wiejskich powiatu tarnowskiego. 
starosta p. Skwarczyński poleci! delegacji bezro” 
botnych, by sporządziła spisy bezrobotnych. po- 
twierdziła je w urzędach gminnych i przedłożyła 
słarostwu. Tak się też stato. Cała ta robota oka- . 
załą się jednak niepotrzebna, P, starosta przydzie | 
lil zasiłki części bezrobotnych tylko w siedmiu 
gminach, według spisów, sporządzonych PRZEZ 
POLICJĘ!!! 

Łatwo sobie można wyobrazić, jak te policyjne 
spisy wyglądają! 

Obecnie starosta uznał, że z bezrobotnymi wo” 
góle szkoda rozmawiać. Gdy dełegacja z Koszyc 
matych przyniosła mu Spis bezrobotnych, starosta 
poprostu wyrzucił ją za drzwi, a spisu nie przyjął. 

Jeszcze lepiej potraktawana została dnia 12 bm. 
delegacia bezrobotnych z Rzędzina, którą p. sta” 
Tosta powitał krzykiem. 

— Dlaczego p. starosta na mnie krzyczy — 2a- 
pytal jeden z delegatów — przecież jeszcze p. sta” 
rosta nie wie, po co przyszliśmy. Myśmy tu przy- 


Jest niesłychanym skandalem, aby pieniądze pu- 
pliczne, przeznaczone dla bezrobotnych, ginęły w 
jakiś tajemniczy sposób, przeznaczone na niewia* 
domo jakie cele! 


szli, aby się zapytać, co z tą sprawą bezrobotnych. 
czy Rzędzin dostanie coś czy nie? 

— DO D... Z TAKĄ SPRAWĄ! Co wy sobie my- 
ślicie, że ja mam pieniądze, aby każdemu kto się 
zgłosi wypłacać? Myślicie, że ja się boję tysiąca 
ludzi? Co mi zrobicie, najwyżej wybijecie mi kilka 
szyb. Demonstracji się nie boję! 

P, starosta zapewne przeczytał o wyroku w Ra- 
domiu, którym skazano bezrobotnego za wybicie 
szyby w PUPP na 3 lata więzienia. W Tarnowie 
w roku ubiegłym za udział w manifestacji bezro- 
botnych wyraki opiewały „tylko” pa miesiącu wię- 
zienia. W każdym razie p. starosta nie potrzebuje 
się bezrobotnych obawiać: n 

Takich wyrażeń, jak on, nie używałą publ'czn'e. 


| 


Gromada 


„Gromady“, miesięcznika czerwono-harcerskie= 
go wyszedł już zeszycik drugi. 

Oba numery zalecają się starannym doborem 
treści. W pierwszym z nich znajdujemy wiersz 0 
czerwonych harcerzach E, Szymańskiego pod ly” 
tulem „Gromada“: 

Wielkie miasto, duszne gniazdo nasze, 
nie karmilo nas mlekiem i miodem. 
Suteryna, piwnica, poddasze, 
to są wille i pałace nasze 
wiłające wilgocią i chłodem. 

Rzadko do nas zaglądałą z obłoków 


W powiecie brzeskini wykryła w dwóch smi 
nach nadużycia, popeluiune przy wybplacaniu po 
mocy doraźnej w roku 1930. 

W gminie Jadowniki podzórne różnica, między 
kwotami, pobranemi przez gminę dla beztahot 
nych, a kwotami wypiaconemi bezrobolnym, Wy- 
nosi zgórą 3000 zi. Asygnaty, zleżone przez gminę 
w starostwie, wykażnią kwoly wyższe, niż je w 
rzeczywistości wypłacono, a nawet są wypadki, 
że przedłożona kwity za ludzi, którzy me otrzyma- 
li ani grosza! Naczelnik gimiuy odmawia robotni- 
kom wyjaśnień w lej sprawie; starosta przyrzekł 
przeprowadzić śledztwo. oświadczamy, że tej 
ciemnej afery 2 oka nie spuścimy! 

W gminie Maszkienice kwily oddane do staro” 
stwa ża 31 beziobotrych wykazują kwotę 1285 zl 
W rzeczy wistuści bezrolxituj otrzymali tylko 516 
į 2l, Gdzie się pudziala 739 21., tegu bezrobotni nie 
wiedzą, a ci ca wiedzą — nie powiedzą! 


słońce: jasny, pozłocisty gość, 
Zato codzień od rana do zmroku 
wdychaliśmy powietrze rynszłoków 
i dziś już mamy go dość! 
Nikt się z nami nie pieścil, nie cackał, 
nie mieliśmy guwernerów j bon. 
Nie chowano nas z francuska, z niemiecka, 
ale wszyscy rozumiemy od dziecka, 
co to lokaut, strajk, akord i lon. 
Salonami nam były podwórza, 
Kurz nas dlawił i deszcz nas moczył. 
J nikt nie mdlał, nikt się nie oburzał, 
że się dzieciak w zaduchu nurza, 
że glód czasem zagląda mu w oczy. 
Wykarmiony dzieciństwa zakalcem 
każdy z nas już zła | dobra świadom. 
Dziś już wiomy, że żyć, to żyć w walce, 
uż w pięści ściskamy palce, 
i ku słońcu idziemy gromadą. 


Z WYSTAWY 


=p- 

"WYSTAWA ZW. ARTYSTÓW PLASTYKÓW 
WILEŃSKICH 

Po wystawie Śiyków, którzy powszeclinie za- 

imponowali rewią pięknych dam, drogich ram, a- 

bisyńskich scen i bajofńskich cen, mamy import 

z Wilna. Jest to Bractwo św. Łukasza, tylko w nie 


co odmieniem wydaniu. Dobrze, że od czasu do ' 


czasu odbywa się w Polsce pokaz artystycznycii 
pozycy] innych środowisk sztuki, Kraków sam 
może się znudzić, Starzy wymierają w przyśpie- 
szoneni tempie, a inni wartościowi artyści zbyt 
Często usuwają się od wystaw w Pąłacu. tego 
rynku sztuki, który w Krakowie nie jest nawet 
rynkiem, 

Wystawa Wilnian nie może jednak zawojować 
Krakowa. Większość jej wieje bowiem dziwną 
martwotą i nie posiada iych nieodzownych pier- 
wiastków uczucwowych, które wytwarzają sym- 
patję między obrazem a widzem. Dawny wódz 
grupy, Ślendzinski, stanął skromnie na uboczu, Je- 
go grupa wiernych, tę Edw, Kartiej (w katalogu 
błędnie napisano „Kornij'!), Halina Dabrowska. 
Kaz, Kwiatkowski, Kaz. Adamska-Rouba i Juljusz 
Skangiel (w katalogu napisano „Skongiel*!). Ta 
jesi grupa pierwsza. Ogólnie scharakteryzować 
można tych artystów, jako uczniów bizantyńsk:e- 
go schematyzmu z jednej, a stylizacji quatrocenta 
z drugiej strony, Wszyscy rysują pędzlem, a ma- 
lawanie uważają też za rysunek, Wartość tonów 
barwnych nie istnieje dla nich, barwy są na to aby 
podporządkować się formie. Stąd io te ksztalty 
glów, popiersi j calych figur wprost realistycznie 
dotykalne, wypukie, stąd formy oderwane ad in- 


dywidualności portretawanych osób, stąd mar- 
twota wszelkich temaiowych organizmów, wtla- 
czonych w srebrzane tła, kub:zowane sztafaże tub 
wogóle w prostokątną ramę, Pomimo uznania do 
akademickiej, rysvnkowej į technicznej wiedzy 
| tych artysiów, nie ulega wąlpliwości, że sztuka 
grupy Ślendzińsk.ego znajduje się w ciasnej uliczce 
bez wyjścia. Z niewolniczego poddania się swemu 
mistrzowi (nawet w pionowym, japońsk:m sposo- 
bie podpisywama się raśiadują go), nie wyrośnie 
żaden polski Jakowlew, podobny do Ślendziń 
skiego ale jakże od niego cenw'ejszy! Programowe 
zamykanie oczu na świat barwy jest świadomem 
ograniczaniem możliwości twórczych malarza, 
Najciekawszym obrazem wymienionej grupy jest 
„Lato” Haliny Dąbrowskiej, posiadające znakomi- 
te cechy dekoracyjnego punneau: zdecydowany 
wyraz jaskrawych plam czerwieni szaty, ciemnej 
zieleni twarzy oraz bieli į bronzu kobiecych cial. 
Naiblizszym Ślendzińskiemu jest Kaz. Kwiat- 
kowski, rozmiilowany w teatralnych pozach swych 
modeli, surowiznach barwy, chcć mniej od niego 


kanciasty. 
Ideowo i psyc nie jak najdalej od tega wileń” 
skiego Bractwa jan Niesiołowski, wybija- 


w swem otoczeniu, jako 
arz. Jego ly pejzaż ma 
amiona arcy- 
posiada Bron, 
Jamontt, epik i krajobrazowej iormy, 
| a romaniyk w lirycziych nastrojach swych kas” 
kad, zwałów chmur ,zamczysk, potężnych pni, 
„ brył liści itp. Romantykiem ale pregramowym, jest 
: Jerzy Happen. którego akwaforty „Stare Wilno” 
doskonale naśladują stare sztychy, ich styl i spe- 
cialny układ świailocienia. Michał Rouba zdaje się 
zapowiadać zwrot w swem malarstwie. Umiejęt- 


pierwszorzędne 
dzieła. Specja 


nie skomponowana forma przesłylizowana byla 
dlań główną treścią, obecnie w dwóch pejzażach 
| .żólty dom" i „Ulica Mickiewicza" raptownie 
zwraca się ku innej freści, ku kolorowi, niestety 
zbyt przypominającem pejzaże Rafala Malczew- 
skiego. Pierwszorzędne zalety formy į kampazy- 
cii posiada most (Toledo), rysowany węglem 1 
sangwinaą przez Helenę Teodorowigz-Karpowską. 
To jest grupa druga. 

Do trzeciej grupy wileńskiego bractwa należą 
W. Dawidowski, M. Kulesza i A. Międzybłocki, 
| nie sięgający am po manierę Ślendzińskiego, ani po 
cechy własnej indywidualności, 


WYSTAWY ZBIOROWE 


Jedui arlyści wracają z Paryża po wielzlefnim 
pobycie w tej arlysiycznej Mecce j przywożą za” 
ledwie tematy do kawiarnianych rozmów, drudzy 
nieco abrazów, które równie dobrze lub źle mo- 
| glsby namalować nie w Paryżu, inni wracają do 
kraju u schyłku swej artystycznej |wórczości, nie- 
fczni zaś przyjeżdżdają na to aby pokazać swój 
dorobek pracy, dokonanej w atmosferze wybrane- 
go przez s.ę świala artystycznej kultury, 

Da tych nelicznych należy Efroim Mandelbaum, 
„Jest to artysta, zalamujący w sobie odblaski wielu 
parys sław, ztównie Vin. van Gogha, więc nie 
przodujący indywidualnością, ale za to szczero- 

cią, która wyklucza malowanie dla mody. Wszy= 
slko jest dlań tematem malarskim. Żaden temat nie 
wymaga aranżerstwa, Artysta czuje kolor, choć 
nazbyt częsio zbrudza ga i obniża jego wyraz 
techniką. nazbyt tkezlroską. Z prac Mandelbauma 
powietzuością barwy wybija się „pejzaż z pro- 
wincii”, nasyccnym kolorytem „Wnętrze pracow- 
ni”, „Kwialy” i i, 

Wystawa zbierowa Stanislawa Klimowskiego 


Dr STANISŁAW ŁAPIŃSK 


powrócił 
Kraków. Floriańska 31, I. p. — Telefon 133-53. 


Kolejarze przeciw redukcji dni pracy 


W KRAKOWSKICH WARSZTATACH KOLEJOWYCH 
Redukcja dni pracy w warsztatach kolejowych w Krakowie 


Zarządzeniem ministerstwa komunikacji wpro- | 
wadzono we wszystkich warsztatach kolejowych 
w okręgu krakowskim redukcję dni pracy dla pra- 
oowników t zw. stałych we wszystkie soboty. 
zaś dla pracowników przejściowych (pracuiącyci! 
mejednokrotnie po kilka lat bez przerwy) i dla 
pracowników trakcji, po 7 dni w miesiącu. Zarzą- 
dzenie to wywołała zrozumiale rozgoryczenie, na 
skutek czego odbyło się w Krakowie, w domu 
ZZK odruchowe masowe zebranie protestacyjne 
pracowników warsztatów Krakowa i Krakowa— 
Płaszowa. 

W ubiegty piątek zgłosiła się u p. dyrektora ko- 
lei delegacja pracowników przy wsnółudziałe 
przedstawicieli zarządu okręgowego ZZK przed- 
stawiając temuż grozę położenia pracowników i 
tak marnie uposażonych, spowodowaną dalszem 
ograniczaniem zarobków; przez redukcję dni 
pracy. 

W sobotę złożony został na ręce p. dyrektora 
memoria] w powyższej sprawie. Analogiczny 
przesłany został za pośrednictwem centrali ZZK 
do ministerstwa kofunikacji. 

Ministerstwo komunikacji w swem zarządzeniu 
zasirzegło się wyraźnie, że dni bezrobocia nie 

" mogą być zaliczane na poczet ustawowo należ- 
nych urlopów wypoczynkowych, 00 ciężkie poło- 
żenie pracowmków zaostrza | przy dotycliczaso- 
wych obciążeniach poborów różnemi opłatami i 
potrąceniami, uniemożliwi pracownikom, mającym 
rodziny, przeżycie okoćby najskromniejsze. 

Ministerstwo komunikaołi wyłączyło z pod re- 
dukcji dni pracy warsztaty w Warszawie, Pru- 
szkowie i innych większych skupiskach ludzi, by 
tam nie stwarzać fermentu i niezadowolenia, 

Na zgromadzeniu w Krakawie słusznie podno- 
sili pracownicy, że jeśli dopuszczono do takicj 
katastrofy gospodarczej, odbijającej się na docho- 
dach kolei, to ciężary winny być rozłożone na 
wszystkich pracowników kolejowych, bez wzzlę- 
du na rangę i stanowisko, nie zaś nakładane na 
pewne tylko warstwy pracowników kolejowych. 
w tym wypadku na pracowników warsztatowych 
i dział drogowy. 

Na zebraniu uchwalono następującą rezolucję: 

1) Zebrani protestują kategorycznie przeciwko 
zarządzanej redukcji dn! pracy pracownikom nic- 
etatowym i czasowym działu mechanicznego, al- 
bowiem dotyka ona najbardziej pokrzywdzonej 
pod względem praw i uposażenia gałęzi służby 
kolejowej, daje się najbardziej odczuć także i z 


dowodzi paradoksalnej prawdy, że obrazu nie ma- 
luk się farbami i wprawą ale artystyczną kulturą 
i talentem. Klimowski, niegdyś jeden z najlepszych 
uczniów prof. Axentowicza, dziś jeden z najsłab” 
szych wystawców w Pałacu Sztuki. Styl jego pej- 
zaży należy dziś do kategorii obrazów, które już 
w kilka lat pe śmierci Stanisławskiego trąciły ba- 
nalnością. 
WYSTAWA BIEŻĄCA 

W Świetlicy dominaje Wojciecha Weissa „Paula 
Negris“ gorącym kolorytem ciała, świeżością kon 
cepcj; i mistrzowskiemi znamionami faktury tego 
wielkiego malarza. 

Z dwóch portretów, wykominych 


przez Olgę 
bawiącą od kilku m 


sięcy w Krako- 


portret p. Joli Fuksówny” cechuje wiecznie 
niezmienny rys obrazów tei artystki: rozpylone 
tony barwne. przesłonięte anemiczną atmosferą 


Sszarośc 

Z nnych obruzów ulewajają się w pamięci: Ja“ 
nusza Łoańckiego „Portret“, popisowy w dotych+ 
*zasowym dorobku artysty i to nietylko brawurą 
i wdziękiem. „Chryzantemy“ Wład. Augustyno- 
wi-zDąbrowskiej w gobelinowych tonach różu, 
ni zieleni, rozmieszczonych ze smakiem, 
Ludwika Leszki stylizncje peizażowe, zamaszyste 
D rednie naraty jugoslowiańskie Mieszka Ja- 
tego | Aleksandra Plutzera pastel „Nad poto- 
miękki w tonacjach zieleni 1 wady i pełen 
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w 


tych względów, że wszyscy wymienieni pracow- 
nicy są mieszkańcami wielkiego miasta Krakowa. 
gdzie drożyzna, zwłaszcza mieszkań, obniża sto- 
pe życiową i tak iuż poniżej minimum egzystencji 
będącą. Stwierdzają równocześnie, że minister- 


1 uae 


2) Zebrani stwierdzają, że przymusowe bezro- 
bocie nje może żadną miarą dać państwu jakiej- 
kolwiek korzyści, przeciwnie pogłębi ono jesżtze 
w większym stopniu ogólnie panującą uędzę ro- 
batnika polskiego, a temsamein wzrastające roz- 
goryczemic. Jeżeli konieczność panstwowa wy- 
maga szukania oszczędności kosztem płac pra- 
cowników kolejowych, to należy podciągnąć pod 
to wszystkich pracowników państwowych, roz- 
kładając na nich w równej mierze ciężary. 


3) Zgromadzeni stwierdzają, że zły stan finan- 
sów kolejowych jest wynikiem niewłaściwej go- 
gpodarki, wręcz rozrzutnej w poprzednich okre- 
sach budżetowych, co jasno wynikało ze spra- 
wozdań sejmowych, a konsekwencię tego muszą 
obecnie ponosić pracownicy, mimo, że tego nie 
zawinili. 

4) Uchwalają. że łącząc się bez wyjątku wszy- 
scy pod sztandarem ZZK solidarnie postanawiają 


stwo komunikacji w zarządzeniu o redukcji dni 
wyłączyło niema! wszystkie większe miasta, pa- 
mijając Kraków. 


bronić się przed nędzą, iaką skutkiem redukcji dni 
I pracy zostali dotknięci 


Dziś w Kinoteatrze dźwiękowym „WANDA'', św. Gertrudy 5. 


Najmonumentalalejsza arcydzieło wazechiwiatowej produkcji filmow 
Potężna epopeje milości i hobaterskiego męczeństwa. — Genjalna 
wizja zabaw, przepychu I krwawych rządów tyrana. — Najwspa- 


nalezy 


auo VADIS? : 


FRYLAND. Olśniewająca niewidzianym przepychem ui 
wszych chrześcijan! — Żywe pochodnie Nerona! 


jmryka Slenklewicza, — W 
IL JAN 


w wersji dźwiękowej 


twór doby obecnej, osnuty na lie nieśmierielnego dzieła 
glównych rolach: Niedońcigniony 
NINGS, LILJAN Hai DAVIS, ELGA BRINK, ALFONS 
ezty i zabawy. Okrutne igrzyska! — Męczeństwa pier- 


— Film pozoetawiający przepołężne, niczem niezatarte wrażenie. 
Początek seansów o godzinie 5, 7, 97%, w niedzielę o godzinie 3. 


Ceny mieja normalne. 
E! 


Potanienie — na odwrót 


Pierwszym, który rzucił hasło „bezprzymuso- 
wego“ tj. lez nacisku rządu, obniżenia cen, był 
p. minister przemysłu i handlu Prystor. F. mi- 
nisier był przylem tak oględny, iż zastrzegl się, 
że i na obniżenie płac robotniczych nie będzie 
wpływał — to jest sprawa do załatwienia między 
pracodawcami a pracobiorcami, pi 
tów objąć rolę „uczciwego makle 


, lo donoszóno © 
cżników o ob- 
t restatratorów 
s opustu — słowem, zrobił 
„ dążono do zatarcia bezpo- 
życiowym „abstrakcyjnych“ 


potanieniu ubrań, naci 
niżenie o parę gi 
skłoniona do jaki 
się ruch w inieres 
średnim interesem 
spraw politycznych. 
Minat pierwszy impel i okazało się, że akcja 


za potanicniem przybrała wprost odwrotuy obról: 
zamiast dążyć d anienia podstawowy] arty- 
łów zaczął się n na polanienie pracy ludz- 


na obniżenie zarobków robotniczych. I rze- 
czywiście każdego dnia, z każdego ośrodka prze- 
mysłowegu, z kazdego rodzaju pracy słyszymy o 
obnizkach plac albo © redukcjach dla wymusze- 
nia obniżki. Stało się więc tak, że akcja ża pota- 
nieniem zamieniła się w akcję za zm i 
zarobków, a więc za czemś, co — nawet w razie 
pewnego powodzenia akcji za polanienicm — 1mo- 


głoby być rzeczą wtórą, a daleko późniejszej da- 
ir 


Jak „poważníe" rząd myślał o lej akcji za po- 
tanieniem, świadczy Jego bezsilność wobec baro- 
nów węglowych i cukrowych. Ten jako tak sil- 
ny okrzyczany sząd, ma zupełmie słabą rękę wo- 
bec tych panów i z poddaniem się pozwala ra- 
bować ludność pod pozorem, że musi się joj ko- 
szlem, kosztem spożycia wewnętrznego powetn- 
wać stralę na eksporcie, Wielki przemysł zaciera 
ręce; sam nie ze swych cen nie opuszcza, ale F 
tanienie" bierze za doskonalą okazję do orła. 
nią zarobków — tak przecież orzekł główny urząd 
statystyczny. 

Zreszlą rząd nielylko nie próbował zmusić wę- 
glarzy i cukrowników, baronów łódzkich i po- 
ientatów górnośląskich do obniżenia cen, ale sam 
nie dat przykładu. Czy słyszano coś o obniżeniu 
cen wyrobów monopolowych? Slyszano przeciwnie 
o podrożeniu zapalek i o podatku na zapalniczki. 
Jak więc można innych zachęcać, bo o nacisku 
niema mowy, do wyrzeczenia się nadmiernych 
zysków, jeżeli się samemu nie robi pierwszego 
kroku? 

Jeden tylko skutek miala akcja za potanieniem: 
produkty rolnicze albo polaniały albo utrzymały 
się na poprzednim poziomie. Można jednak wat- 
pić, czy len ceł miał rząd na oku, rząd głoszący 
ciągle konieczność pomocy dla rolnictwa. Tera» 
przy zmniejszonych zarobkach pomoc ta objawi 
się w zmniejszonem spożyciu produktów rolni- 
czych. 


Galony dla golonych 


Donosiliśmy o tem, jak „inajownicze" umundu 
rawanie: zwyczajne i galowe przygotowuje się 
dla urzędników administracyjnych. 

„Jedność”, organ pracowników umysłowych, 
poświęciła tej sprawie dłuższy artykuł pod tytu- 
łem: „Sen o chłebłe i sen o Je". 

Opisawszy wszystkie paski, lampaski, zalony, 
strusie pióra i Í. p. pyta dalej pod odrębnym ty- 
tulikiem „Groteska na wyższą miarę": „Niewia- 
doma, czy te mundury będą musieli sobie sprawić 
sami urzędnicy, czy też umunduruje jch skarb pań- 
stwa.* Czyniąc zaś aluzię do tego, że wyżsi u- 
rzędnicy mają uzyskać kostjum admiralski, doda- 
je: „Afe jak wygladaja ci adnirałowie, którzy nie 
mają Hoty w kieszeniach? 

Wracając zaś do swej nazwy: .zroteska" pisze 
„Jedność“ wkońcu: „Muszą ją «hyba stery urzęd- 
wicze wyśmiać, zanim będą mogły żałować jej tra- 


| gikomicznych skutków”. 


ości w ujęcii wcałe trudnego tematu. 

Leon Kowalski swemi główkami stanowi eclia | 
ivnionej wystawy Styków. 
j Karckta katalogu nazbyt karnawalowo-beztros- 
ka, Dr. Tadeusz Seweryn, 


A teraz druga strana medalu: oszczędności, któ- 
Ie rząd chce uzyskać na urzędnikach. ..Jedność" 
rekapituluje te ponure dla stanu urzędniczego cy- 
iry, mające przyn 


č okolo 354 milj, oszczędności * 


— wedle obliczeń ministerstwa skarbu: 

1) 2% podwyżka wpłat emerytalnych około 20 
milionów. 2) 10% dodatek do podatku dachodo- 
wego około 20 milionów. 3) Wstrzymanie szcze- 
blawania i awansów około 20 miljonów. 4) Zamie- 
rzone wstrzymanie 15-procentowego dodatku, o- 
kalo 200 milionów. 5) 2/3 niewypłaconego dodatku 
mieszkaniowego z 1928 r. 90 miljonów. 6) Zmniej- 
szenie emerytur po wskrzeszeniu art. 25 ust, eme- 
rytalnej, okolo 5 miljonów. 

„Jedność* zapytuje, z czego będzie płacił podat- 
ki me" i przemysł, gdy się tak kurczy konsmn= 
cig 


4 PEITTYZTADTTE, 
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Gabinet męski oraz garnitur klubowy 
i sprzeda okazyjnie 
Wytwórnia Mebli Klubowych — Kraków 


ulica św. Tomasza L, 26, gmach Kasy Oszczędności, 


O ŚR RE RY RA 
A * z 
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Najlepiej najtaniej czyści, chemicznie farbuje oraz plisuje 


Chemiczna Pralnia Artystyczna Farbiarnia 


DIANA“ 


w Krakowie, centrala: Starowiślna 62, filje: MARS“, Marka 23, Bożego Ciała 3, Tarnów: Wałowa 30, Katedralna 1. 
Pranie sztywnej bielizny z podwójnym połyskiem. 


Specjalność: Farbowanie futer na sposób lipski. 


Nieoczekiwany zwrot 
w sprawie majora Kubali 


(Korespondencja prawnicza „Forum”) 
Warszawa, 20 lutego- 

Skazany przed kilku dniami wyrokiem sądu 
wojskowego mator-pilot Kubala powierzył zastęp- 
stwo w II instancji adwokatowi Hofmokl-Ostrow- 
sklemu, który natychmiast po doręczeniu moty- 
wowanego wyroku opracuje zażalenie nieważ- 
ności. 

Reprezeniant naszej agencji udal się do adw. 
Hofmokl-Ostrowskiego z prośbą o udzielenie wy- 
iaśnień o stanie sprawy, na co obrońca mir. Ku- 
bali oświadczył: 

— W sprawie mir. Kubali popelniono szereg ble- 
dów í zaszło nieporozumienie, które Sąd Naiwyż- 
szy niewątpliwie naprawi. 

Już samo aresztowanie mir. Kubali odbyło się 
bez wiedzy pelniącego obowiązki ministra spraw 
wojskowych, zen. Konarzewskiego, który dopiero 
na skutek zażalenia w 3 dni później mir. Kubalę 
zwolnić polecił. 

W sprawie tej niesłusznie nazwano pismo, Wy- 
stosowane do władz naczelnych przez mir. Kuba- 
lę, anomimem, jest to bowiem obszerny memor- 
jał, oparty na technicznych spostrzeżemiach i cy 
irowych obliczeniach, który imieniem grona pol- 
skich oficerów lotnictwa i na ich Życzenie opra- 
eował mir. Kubala, a użyto tej drogi, gdyż wy“ 
czerpawszy wszystkie środki, jak pisma do bez- 
pośrednich przełożonych i raporty w drodze służ- 
bowej, które spełzły na niczem. postanowiono 
drogą memorjalu spowodować dochodzenie w 
sprawie niewłaściwego i szkodliwego dla intere- 
sów państwa kierownictwa naszą aeroliautyką, — 
Wskazuje na to zresztą fakt, że jeden egzemplarz 
memoriału wysłano do p. Marszałkowej Piłsud- 
skiej, celem doręczenia mężowi, gdyż na innej dro 
dza do p. ministra spraw wojskowych dostać się 
nie można było. 

Major Kubala do ostatniej chwili autorstwa tego 
memoriału zaprzeczył tylko dlatego, albowiem 


zasadą memoriału było wyeliminowanie jakiego- 
kolwiek pierwiastka osobistego i memoriał ten 0- 
prócz rzeczowej krytyki żadnych osobistych obelg 
lub inwektyw nie zawierał. 

O ile mi wiadomo memorial ten jest także przed 
miotem dochodzeń administracyjnych. a podpis 
„polscy lotnicy" nie może być uważany za ano- 
mimowy, bo jest to zbiorowy protest całego lot- 
mietwa. 

Pozatem uważam pociągnięcie mjr. Kubałi da 
adpowiedzialności sądowej za niewłaściwe, gdyż 
autorstwo tego rodzaju memoriału nie może być 
traktowane jako przestępstwo karne, tembardziej, 
że obelg nie zawiera. O ileby zaś przytoczone 
zarzuty okazały się niesłusznemi, mógłby mir. 
Kubala odpowiadać za zniesławienie, ale w takim 
razie musiałby być dopuszczony do dowodu praw 
dy, którego mu w procesie tym odmówiono, a 
odmówiono mu dlatego, że Prokurator wojskowy 
zakwalifikował zarzuty rzeczowe jako obelgi, o0 
jest po myśli art. 75 K. K. W. niedopuszczalne, 
gdyż autorom memorjału nie chodzi n osobę pry” 
watną pułk. Rayskiego, a tylko o szefe lotnictwa, 
któremu postawiono szereg zarzutów natury rze 
czowej. 

Co do drugiego auonimu pod adresem p. Ray- 
skiej, to są to dziecinne elukubracie iakiejś po- 
myłonej kucharki, albowiem zawarte w nim takie 
ostrzeżenie, „aby p. Rayska nie pozwalała mężo- 
wi brać dziecko na rękę, bo je zadusi”, abbo we- 
zwanie, aby męża struła, nie nadają się do trak- 
towania na serio wobec Wojskowego Sądu i w 
Żadnej nie pozostają proporcji do powagi lotnic- 
twa względnie do osoby majora Kubali. 

Bardzo chętnie służyłem powyższem wyjaśnie- 
niem, zależy mi bowiem na tem przedewszyst- 
kiem, aby póki czas jeszcze sprostować opinię 
zagranicy o (ej sprawie, a nie mogę się otrząsnąć 
z wrażenia, że ochrona naszego prestige'u i mun- 
duru wobec zagranicy najnieszczęśliwiej jest u- 
lokowana. 


0 porozumienie polska-niemieckie 


DEKLARACJA NIEMIECKIEJ ! POLSKIEJ SEKCJI MIĘDZYNARODOWEJ LIGI KOBIET PO- 
KOJU I WOLNOŚCI 


Sekcja niemiecka 1 polska Międz. Ligi KPW śle- 
dzą z największym miepokojem wzrastające na- 
prężenie między Polską a Niemcami i połępiają 
ostrą walkę polityczną, zmierzającą do zamące- 
nia stostmków polsko-miemieckich i do zabamo- 
wania gospodarczego zbliżenia i wspólpracy obu 
sąsiaduiących z sobą narodów. 

Sekcja niemiecka i polska przypominają swoim 
rządom, że podpisując umowy międzynarodowe, 
zobowiązały się do załatwiania kwestji spornych, 
mogących między nimi powstać, na drodze poko- 
ioweęj. 

W celu odprężenia obecnej sytuacji sekcja nie- 
miecła į sekcja polska stawiają swoim Rządom 
następujące dezyderaty: 

1. Podjęcia jaknajenergiczniejszych środków 
przeciw wrogiej propagandzie. 

2. Wydania instrukcyj urzędnikom celnym i po- 
granicznym, zredazowanych w duchu polityki po- 
rozumienia, jak również podjęcia wszelkich środ- 
ków, mających na celu zapobieganie nieporozu- 
mieniom pogranicznym. ~ 

3. Możliwie szybkiego stworzenia normalnych 
stosunków gospodarczych między dwoma wymie- 


Restauracja „Zjednoczenie“ 
ul. św. Filipa 6. 


Poleca P. T. Publiczności BUFET obficie zaopatrzony 
w ciepla i zimne przekąski jakałeż wszelkie napoje. 

KUCHNIA DOBOROWA na maśle wydaje śniadania, 
obiady. kolacje po nader niskich cenach. Dla abonentów 
aniżka. — Dla zebrań lowarzyskich oddzielne gabinety. 

Dla P. T. amelorów kręgielnia z centralnem ogrzewa- 


njem. 
Z poważaniem ZARZĄD. 


monemi państwami, z uwzględn 
iemnych interesów gospodarczycj 

4. Wzajemnego sprawiedliwego i jednakowego 
w obu krajach traktowania mniejszości narodo- 
wych. 

Sekcja niemiecka i polska Ligi KPW oświad- 
czają gotowość zjednoczenia swoich sił w kie- 
runku wprowadzenia do obu sąsiadujących z so- 
bą krajów pierwiastka trwałego uspokojenia, wy- 
twarzając przez to silną podstawę dla pokoju eu- 
r1opeiskiego. 

Odezwę tę podpisały imieniem sekcji niemiec- 
kiej między innemi dr. Anita Augspurg, Gertruda 
Boer, dr. Kiara Schoedon itd. Imieniem sekcji pol- 
skiej dr. Budzińska”Tyjicka, mec. Łypacewiczowa, 
Marja Chmieleńska, dr. J. Kodisowa. 


ch wza- 


eniem 


prześląd „Społeczny 


STATYSTYKA PRACY 


Ukazał się w druku „Kwartalnik Statystyki Pra- 
ey", 1931, rocznik X, zawierający studia: Ludwika 
Landaua: Prace nad porównaniami międzynarodo- 
wemi realnych plac robotniczych w międzynaro- 
dowem Biurze pracy; Mieczysława Holtza: Zada- 
nia statystyki opieki społecznej w Hołandji i w 
kronice zagranicznej tablice: zarobki rabotników 
"w kopalniach węzla kamiennego w Niemczech. Po- 


zatem na 45 tablicach przedstawione są działy na- | 


stępujące: slan zatrudnienia, bezrobocie ı państwa- 
we pośrednictwo pracy, warunki pracy i płace we- 
dług umów zbiorowych pracowników umysła- 
wych 1 robotników, zargbki, strajki w ll kwartale 
1930 r., strajki i bkauty w r. 1929 i ubezpieczenia 
społeczne. Prenumerata roczna 14 zl, zeszyt po- 
Jedyńczy 4 zł. 


| 
i 
| 
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Jest wolność prasy!! 


W przedostatnim numerze „Wiadomości Lite- 
rackich* ukazala się kronika tygodniowa pióra 
Ant. Słonimskiego, która nie spodobała się pp. 
cenzorom na wysokim ratuszu warszawskim za- 
siadającym. Wezwano tedy na ratusz redaklora 
Grydzewskiego i pouczono go, że „Wiadomościom 
Literackim" nic do polityki, chyba że chcą uka- 
zywać się z białemni plamami. 

Red. Grydzewski przyjął do wiadomości ię oj- 
cowską przestrogę i bieżąca kronika „Wiadomo- 
éi Literackich“ zawiera bardzo piękne rozważa- 
nia ma temat „Piaszków”, kwiatków, i molyl- 
ków". 

Warszawie przypomniały się skutkiem doboru 
tych lemalów czasy, kiedy prasę tamtejszą cen- 
zurował Jankuljo (wyjaśniamy, że był lo cenzor 
rosyjski). Otóż redakiorom warszawskim, zrozpa- 
czonym tem, że cenzura nie dopuszcza do druku 
żadnych artykułów politycznych, odpowiedział on 
na zapylanie: o czem pisać? 

- Nu, panowie, są tiemy (tematy) inne, bar- 
dzo ciekawe: piszcie o plaszkach, kwiatkach, mo- 
tylkach... 

Ptaszki i motylki p. Tankulja — teraz zalrzepo- 
taly w „Wiadomościach Literackich". 


Serdelki na zimno 


=— 
CO Z KARKU SPAŚĆ MOŻE 

„Dziesięć lat życia z karku my spadło", — za” 
wała! Ludwik XVI gdy mu zausznicy donieśli, że 
już wszyscy jego przeciwnicy siedzą za kratami 
Bastylji. Prędzei jednak, niż ktokolwiek przypi= 
szczał, jego królewska mość miał doskonałą spo- 
sobność przekonać się na sobie samym, że nietyl* 
ko łata, ale i glowa także z karku spaść może 

W SZKOLE 

Ty, Walery przestań tam już raz swywo* 
liċ, a zadekłamuj mi ładnie „Powrót łaty"! 

— Tttato nie wraca... Tttlato nie wwrrraca?P 
Już, już umiem panie psorze! Dziadunio nic wraca!! 

Siadaj, ośla pało! 
PRZEPIS NA BOMBĘ 

Są dwa rodzaje bomb: Bomba zamachowa 1 
zwyczajna bomba. Bombę zamachową robi się w 
ten sposób, że do jakiejkolwiek blaszanej puszki 
zæ śmietnika ładuie się piasek, popiół, dziurawe 
skarpetki i ni skoniiskowanych gazet, poczem 
z tasiemki od kalesonów, umaczanej w atramencie, 
sporządza się lont « bomba zamachowa gotowa. 
Wówczas zarządza się rewizję, bierze się bombę 
pod pachę i znajduje się ją przy rewizji w pomiesz- 
kaniu „padejrzanej osobistości”, 

Skaro jednak przed czasem roztrąbi się wieść 
o zamachu, wówczas z tej bomby robi się zwy” 
czajna, śmierdząca bomba prowokatorska. 


TRELE KONFIDENTA 
Koniidentem być, to przyjemna rzecz, 
Stamtąd w leb i sląd w leb — poszedł durak precz! 


HERKULES NA ROZSTAJNYCH DROGACH 

P. Matuszewski powiedział, że ma trzy drogi do 
wyhoru, aby utrzymać równowagę budżetu. Nam 
zaś doskonale wiadomo, że te wszystkie ministe= 
tjajne drogi były zawsze odnozami głównego go- 
ścińca, który nieomylnie prowadził wprost do kie- 
szeni obywateli. Ale i na bitym gościńcu można 
złamać nogę. gdy, sięznąwszy do obywatelskiei 
kieszeni, napotka się już tylko dziurawe nłótno. 


ROZKAZ TAJNY 
Ponieważ nawet najbardziej ostrożne przed- 
stawienie rzeczywistego stanu rzeczy w naszych 
pismach powoduje w kraju coraz większe rozgo- 
ryczenie, przeto nakazuje się natychmiast wszyst- 
kie bez wyjątku pisma razem z ich redaktorami 

zawiesić aż do dalszej dyspozycji. 
Miejsce wydania rozkazu wiadome, 

Podpis czytelny. 


CO MÓWIŁ GEN, GALLIENI 


General Gallieni, dowódca Paryża, który swoją 
z paryskich apaszów naprędce stormowapą dywi- 
zją przeważył szalę bitwy nad Marną, tak podczas 
jednej z generalnych odpraw oficerskich określił 
istotę armii: „Armia jest tarczą narodu į państwa, 
dlatego zasługuje na szacunek ì troskliwą opiekę. 
— Skoro jednak ta armia zacznie mięszać się do 
polityki i sięgać po władzę, — wówczas traci swą 
wariość bojową. slaje się znienawidzoną przez 
naród kastą, ciężarem dla kraju i zroźnem 1iebez- 
pieczeństwem dla spokoju i całości państwa", 


Jolm Rock. 


Do delegatów 


Z RAMIENIA PPS I INNYCH 
Krakowska Rada miejska 


Ustanowiono komisarza rządowego w osobie 
bylego prezydenta miasta inż. Rollego, który zgo- 
dził się na zaprzepaszczenie samorządu dawnej 
stolicy Polski — miasta Krakowa. 

Komisarz rządowy inż. Rolle ma zagaić zjazd 
samorządów! 

Na zjeździe miast ma być Kraków reprezento- 
wany przez członków krakowskiej komisarskiei 
rady przybocznej, a nie przez b. radców miejskich, 
mimo że dopiero przed 3 dniami rozwiązano Radę 
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na zjazd miast 


STRONNICTW OPOZYCYJNYCH 
miejską. 

Założyć prołest przeciw rozwiązaniu krakow- 
skiej Rady miejskiej — 


Rozwiązanie krakow 


Wczoraj doręczono radoom miejskim dekret a 
rozwiązaniu krakowskiej Rady miejskiej, 

Przez kilka dni tajono treść dekretu przed prasą 
i opinią miasta, albowiem treść dekretu jest dla 
sanacyjnego Prezydjum miasta wprost druzgćcą- 
ca! Dekret ten stwierdza, że prezydent miasta za- 
winił rozrviązanie Rady miejskiej, gdyż nie przed- 
kładał Radzie miejskiej, ani wladzy nadzorczej 
Sprawozdań rachunkowych, Gospodarka m'ejska 
byl pozbawiona kontrol, 

Przedłożone za rok 1927/28 sprawozdanie ra- 
chunkowe jest zdaniem województwa niezgodne i 
nie odpowiada wymogom ustawy! 

Nie dziwnego, że w opinii łudności Imiasta Za 
rząd miasta cieszył się jak najgorszą opinią, że 
mówiono w mieście o gospodarce prezydjalnej bez 
ogródek — grubemi słowami! 

Województwo jaka władza nadzorcza przypie- 
czętowało tę opinię! Ileż jednak samozaparcia w 
tym dekrecie wojewódzkim, skoro musiano o swo- 
ich ludziach i to czołowych z RB w ten sposób 
pisać w publicznym dokumencie, który pozostanie 
w tocznikach historji Krakowa jako ich „czarna 
karta", 

Kiub PPS, znaiąc łe metody rządzenia „sanacji 
"krakowskiej", co kwartal wołał w publicznych 
wnioskach i interpełaciach, by przedkladano Ra* 
dzie miejskiej sprawozdania rachunkowe ale 
daremnie! 


Województwa nie skorzystała z uprawnień z $$ | 


109 i 111 statutu miejskiego i zamiast przynaglić 
prezydjum miasta do wykonywania obowiązków 
lub usunąć je za te zaniedbania z urzędu, rozwią- 
zalo Radę miejską, która nadużycie nić popelnila 

Jeśli mimo wszystko, po ukazaniu się tego de 
ktetu, honor pozwoli prezydentowi i jego zastęp” 
com pozostać na stolcu komisarskim, to wcześniej 
czy później, usuną ich inni „sanatorzy”, którzy 
czekają na „żłób”. 

Taki jest cel i sens logiczny rozwiązania kra 
kowskiej Rady miejskiej! 

Dla Polskiej Partii Socjalistycziiej pozostaje wal- 
ka o nowe wybory, wałka przeciw rządom komi- 
sarsklm! 

Dia zasady, dla napiętnowania rozwiązania Ra- 
dy miejskiej jako bezprawia, — wnies y rekurs 
przeciw rozwiązaniu krakowskiej Rady miejskiej! 

Dekret wojewody, rozwiązujący krakowską Ra- 
dę miejską, brzmi: 

„Na zasadzie $ 53 Statutu Gniiniego miasta Kra- 
kowa z dnia 6 października 1901 r. (gal, dz, u. 
kraj. Nr. 108), a w szczególności ustępu pierwsze” 
go tego paragrafu w brzmieniu ustawy z dnia 22 
sierpnia 1914 roku (gal. dz. u. kr. z r. 1915 Nr. 15) 
i pa zasiągnięciu apinii wydziału wojewódzkiego 


w dniu 9 lutego 1931 r razwiązuję reprezen- | 


łacię gminną miasta Krakowa z następujących po- 
wodów: 

Obecny skład Rady Gminnej miasta Krakowa 
pod względem ilościowym odbiega znacznie od 
ustawowej jHaści członków tejże Rady, Liczebność 
ki bowiem w myśl § 18 Statutu Gminnego w 
brzmieniu ustawy z dnia 22 VIII 1914 r. (gal. dz. 
u. kr. z 1915 1. Nr. 15) z uwzględnieniem rozpo- 
rządzenia Polskiej Komisii Likwidacyinej z dnia 
19 listopada 1918 r. Nr. 161/A, wynosić ma 128 
członków, a wynosi faktycznie po odliczeniu Oso- 
by Pana Prezydenta i Wiceprezydentów 85-ciu 
radnych. a zatem mniej o jedna trzecią część usta- 
wawej ilości członków Rady. 

Nadto w powyższej ilościu 85 radnych uważać 
należy ośmnastu radnych za prawie że nieczyn- 
nych, gdyż w czternastu posiedzeniach, jakie Rada 
miejska odbyła w 1930 raku nie wzięło zupelnie 
udzialu ośmiu radnych, a z reszty trzech uczestni- 
<zyło w jednem posiedzeniu, 2 w dwóch, 2 w 
trzech i 3 w pięciu posiedzeniach. 

Wskutek niezdolności odradzania się Rady iniei- 
skiej w obecnych warunkach, czy to przez wy- 
czerpanie zastępców prawnych w poszczególnych | 


skiej Rady miejskiej 
kołach wyborczych, czy to wskutek wątpliwości 
prawnych co do uzupelnienia składu radrych z 
dzielnicy Podgórze i z IV koła wyborczego drogą 
nominacj, Rada ta przestała w sposób należyty 
wypełniać zadania do zakresu spraw gminnych. 
należące, a zwłaszcza nadzorować į kontrolować 
działalność magistratu oraz innych urzędów j za 
kladów gminnych w takiej mierze, by czynności 
te wydać mogły pozytywne dla rozwoju miasta 
efekty. 

Ten sten impasu ciała uchwałodawczego i kon- 
trolnego związku komunalnego w skutkach swa- 
ich uniemożliwia mi spelnianie w granicach moich 
uprawnień czynności nadzorczych nad samorzą” 
dem miejskun, a sama działalność Rady nnejskiej 
wskutek zaniechania przez nią wykonywania za- 
sadniczych obowiązków ustawowych kwalifikuje 
jako wykroczenie przeciw obowiązującym usta* 
won. 

W szczególności do zakresu działania Rady miej- 
skiej okreśłonego wyczerpująco (taksatywnie) w 
§ 60 Statutu Gminnego miasta Krakowa w brzenie- 
niu ustawy z dnia 12 kwietnia 1905 roku (zal, dz. 
u. kr. Nr. 70) poza inicjatywą uchwałodawczą na- 
leży kontrola czynności magistratu oraz innych u 
j rzędów i zakladów gminnych, która między inne- 
mi w punkcie 22 powyższego przepisu prawnego 
wyrażą się w obowiązku corocznego sprawdzania 
i załatwiania rachunków z dochodów ı wydatków 
gminnych z raku ubiegłego w przeciągu siedmiu 
miesięcy ! czternastu dni roku następnego. 

W sposób bardziej ścisły określone zostaly o- 
bowiązki Rady miejskiej w przedmiocie określa” 
nym w ustępie powyższymi postanowieniami $8 48 
i 49 rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych 
i ministra skarbu z dnia 28 marca 1927 roku o ka- 
| sowości į rachunkowości związków komunalnych 
| (Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 345), wydanego na pod- 
stawie SS 9, 10, HI i 14 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 1924 roku o o 
bowiązku | sposobie pokrywania wydatków przez 
związki komunalne (Dz. U, R. P. Nr. 51 poz. 522), 
które to normy prawne zobowiązują organ uchwa- 
lający związku komunalnego do sprawdzania za- 
mknięć rachunkowych, zatwierdzania sprawozda* 
nia rocznego komisji rewizyjnej z wykanania bu- 
dżeu, oraz przedkladanią go władzy nadzorczej 
do wiadomości w terminie powyżej naprowadzo- 
nemi przepisami prawnelni zakreślonym 

Jak z poniżej zesiawionego stanu faktycznego 
| wynika Rada miejs z zadań powyżej wskaza“ 
nych nie wywiązała się. Zostało mi wprawdzie 
pismem pana prezydenta z dnia 20 sierpnia 1930 r. 
L. 9283 przedłożone roczue sprawozdanie z wyko- 
| nania budżetu za 1927/28 r, atoli sprawozdanie to 
wobec braków formalnych i inaterialnych z ŚŚ 45, 
41, 48 i 49 powolanego wyżej rozporządzenia o ka- 
sowości i rachunkowośc, związków komunalnych, 
a w szczególności z powodu braku uwag į wnio“ 
sków komisji rewizyjnej | uchwaly Rady miejskiej, 
uznającej sprawozdanie to za rzetelne, iudzież wo- 
bec braku załączników w tychże paragrafach prze- 
widzianych, nie mogło być uznane przezemnie za 
wystartzające. 

Sprawozdań rocznych z wykonania budżetu ad- 
ministracyinego i przedsiębiorstw gmiunych za o- 
kresy budżefowe z 1928/29 r. į 1920/30 r., mimo 
upływu blisko dwóch lat, o ile chodzi o rok budże- 
towy 1928/29 t., a dziesięć miesięcy, © ile chodzi 
© rok budżetowy 1929/30), nie otrzymalem w zu” 
pełności. 

Powyższe fakty siwierdzają dowadnie, że na 
terenie samorządu miejskiego krakowskiego za- 
istniał stan sprzeczny z obowiązuiącem ustawa- 
qdawstwem gminnem i budżetowem, streszczający 
się w zarzutach, że Rada gminna miasta Krakowa 
zaniedhała wykonywania kontroli dzialalności or- 
ganów gminnych, a zwłaszcza co do normalnego 
i prawidłowego uskuteczniania zamknięć rachun- 
ków i bilansów rocznych, oraz zanięchania spo- 


rządzania w terminie ustawowym sprawozdań ro 
cznych z wykonania budżetu za trzy ostatnie 0- 
kresy budżetowe. Zarazem iakty powyższe stwier- 
dzają że Rada gminna miasta Krakowa stracila 
oparly na wzajemnem zrozumieniu się kontakt ze 
swojeini organami wykonawczemi ji wywołała 
wskutek swojej mercji stan taki, że obydwa te cia” 
la (uchwałodawcze i wykonawcze) przestały wza- 
jemnic uzupełniać się w wypełnianiu obowiązków 
ustawowych. 

W związku z powyższą decyzją powierzani zgo- 
dnie z § 53 Statutu Gminnego miasta Krakowa aż 
do nkonstyluowania się nowej Rady miejskiej za- 
łatwianie bieżących spraw gminnych Panu Prezy- 
dentowi i urzędującym wiceprezydentorń. 

Ponieważ rozpisanie wyborów członków nowel 
Rady miejskiej z powodu przeszkód, wywołanych 
zmianą stosunków społecznych i systemu podat- 
kowego, nie może nastąpić w terminie ustawo” 
wym, a racjonalność gospodarki gminnej wyma- 
ga ciągłości, przeto wykonywanie praw i obowiąz 
ków, należącycii na podstawie Statutu Gminnego 
do Rady miejskiej powierzam Panu Prezydentowi 
i urzędującym wiceprezydentom, dodając Im jaka 
organ doradczy Radę Przyboczną, którą — poza 
opiniowaniem spraw, załatwianych przez Pana 
Prezydenta i wiceprezydentów w zastępstwie Ra- 
dy miejskiej — upoważniam do wykonywania nad* 
zoru į kontroli nad działalnością magistratu, oraz 
innych urzędów i przedsiębiorstw gminnych, w 
minesi atrybucyj, przysługujących Radzie miej- 
skiej. 

Q rozwiązaniu reprezentacji gminne) miasta Kra- 
kowa zechce Pan Prezydent zawiadomić pisemnie 
wszystkich członków Rady miejskiej za dowoda* 
mi doręczeń, które należy mi przedłożyć w razie 
wniesienia przez Radę miejską odwołania przeciw 
rozwiązaniu. 

W zawiadornieniu tem proszę pouczyć członków 
Rady, że przeciw niniejszej decyzji, o ile nią roz- 
wiązano reprezentację gminna, przysluguje Radzie 
miejskiej na zasadzie art, 82 rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospoliłej z dnia 22 marca 1928 rT. 
© postępowaniu adminisiracyinem (Dz. U. R. P., 
Nr. 36 poz. 341) prawo odwolania się do minister” 
stwa spraw wewnętrznych za mojem pośrednic- 
twem w terminie zakreślonym w art. 83 powoła” 
nego rozporządzenia o postępowaniu administra- 
cyinem, t. i. w ciągu czternastu dni, licząc od dnia 
zawiadomienia ozłonków Rady po rozwiązaniu. 
oraz Że celem zastanowienia się Nad ewentuakten 
wniesieniem odwołania może być zwolana Rada 
miejska na ostatnie posiedzenie przy zamkniętych 
drzwiach. 

Wniesione ewentualnie odwolanie nie wstrzy* 
muje wykonania niniejszej decyzji”. 


Kolegom po orderze 


Odznaczony wysokim orderem po Brześciu puł- 
kownik Kostek-Biernacki pragnie zaznaczyć, jak 
wysoko ceni dekoracje i na cudzych zawieszone 
piersiach. „Nowy Głos Przemyski” przynosi podo- 
biznę kart gratulacyjnych, które rozsyla on do 
osób odznaczonych — w mniemaniu, że jego gra- 
lulacje przysporzą im splendoru: 

Dowódca 38 P. P. Przemyśl, dnia .,.. 
<a 
Strzelców Lwowskich 


Przesyłam JWPanu . . » « « 1 « «4 » 
serdeczne grałulacje z okazji olrzymania wyso 
kiego odznaczenia, 

Dowódca pułku 
BIERNACKI 
pulkownik, 


- Tragodja częstochowska 


(Telefonem od korespondenta .Naprzodu") 
* Częstochowa, 21 lutego. 
DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY 

Wczoraj zeznawał glówny świadek oskarżenia 
Władysław Siwek, woźny sądowy, napędzony za 
malwersacje, o które toczy się obecnie przeciw 
niemu śledztwo. Zezna! on, że widział oskarża- 
nych, idących w dniu tragicznego zajścia razem 
z śp. Kostrzewskim do Kasy chorych, do którel i 
on szedł prosić komisarza o posadę. Nazajutrz po 
tragicznem zajściu w Kasie chorych poszedl on 
na policję i tu komisarz policji pokazal mu aresz* 
towanych; wiedy Siwek oświadczył, że wśród 
nich poznaje oskarżonych. 

W zupełnej spzzeczności z tem zeznaniem świad 
kowie: woźny Kasy chorych Lucjan Rudzki i bu- 
chalter Kasy chorych Jan Krygier, zeznali sta- 
nowczo, że oskarżeni nie byli między ludźmi, któ” 
rzy w owym dniu znajdowali się w Kasie chorych. 
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Trzy procesy prasowe „Naprzodu“ 


DWIE KONFISKATY CZĘŚCIOWO, ZAŚ JEDNA KONFISKATA „ NAPRZODU* W CAŁOŚCI 
UCHYLONE! 


Przed Sądem okręgowym karnym jako Trybu- | 
ualem da spraw prasowych rozpoczęly się wcza- 
raj trzy rozprawy karne, na skutek sprzeciwów 
wydawcy Naprzodu“ redaktora tow. Haeckera i 
nipowiedzialnego redaktora tow. Michala We- 
glow skiego przeciw konfiskatom „Naprzodu“ z 18, 
25 27 października 1930 r. 

W myśl procedury karnej austriackiej obawią- 
zwiącej tylka w sprawach prasowych na terenie 
Malopolski starostwo grodzkie wykonuje konfi- 
katę zarządzoną przez prokuratora, poczem sąd 
do 3 względnie B dm zatwierdza lub uchyla kon- 


skatę == a jeśli sąd koniiskatę zatwierdzi. wolno | „Naprzodu“, podzielając zapatrywamia prawne 0- | Złównego komisarza p. Giżyckiego. Dalei dowód 
PERERIN dziennika wnieść sprzeciw od konil- modcy- ze AW ECA di ay) Opol- 
sk 1 mego sądu, który na jawnej roz- 5 - | skiego, dr. Szumskiego na fal zprawnego unic- 
a IRENA zasadności kanfiskaty. pis a rae aeiae a N an wažnienia list oktogowyci ws boram AJ 
pO rzadzie” w waździeriku ub, r. | dęporyrzadzoną da konfiskata), „ | antec asia E PR 
iiskowane w „Naprzedzie" w październiku ub. r. | "Tyzęcia z rzędu rozprawa prasowa „Naprzodu Dizes PB WACEASIECWE BOTÓW. | 
artykuly: dotyczyła artykułu P h Ś 
i tygodnie“ Sąd po naradzie ogłosił wyrok częściowo uchy- 
T aspi re AD „HONOROWE METODY WYBORCZE“, | jający koallskatę — przyczem w motywach sąd 
"Honorowe metody wyborcze”. omawiającego aresztowania w czasie wyborów i | uznał dopuszczalność dowodu prawdy — jednak- 
EOE przewodniczył so. dr. Cieślewski, | unieważnienia list wyborczych. od że nie dapuścił zaofiarowanego dowodu prawdy 
wotowali sa. dr. Jek i dr. Stuhr. Red. tow. Haecker omówił sprawę więźniów | — podając, że tylko akta sądowe więźniów z Brze- 
Każdy artykuł był przedmiotem odrębnej roz- | brzeskich i sposób, w jaki w okręgu 42 i innych | ścią | orzeczenia Sądu Najwyższego w sprawie 
ROR y unieważniono listy kandydatów opozycylnych. unieważnienia wyborów do Sejmu moglyby sta” 
Picrwsza rozprawa dotyczyła artykułu: Prokurator dr. Hubi przyznał, że gdyby tylko | nowić dowód prawdy — albowiem tylko sądy 
ZA CZTERY TYGODNIE”. przeciwników aresztowano j ich listy unieważnie- | są wlaściwem| do orzecznictwa czy aresztowanie” 
a de pro- | PO to krytyka artykułu „Naprzodu“ byłaby słu- | i unieważnienie list kandydatów bylo bezprawne. 
„Red, tow. Haecker w dłuższym Wd Li Ai Szną, ale z artykułu wynika, że rząd wszystkich (Uwolnionych od konfiskaty artykulów nie może- 
nil treści skonfiskowanego GRA | ai i | kazał aresztować i wszystkie listy kandydatów | my drukować przed prawomocnością powyższych 
ya O MARE GE i ARIE unieważnił. Dlatego dowód prawdy jest niedopu* | wyroków sądowych » dlatego podamy je później). 
się Z memi zesc bci a 
zarysach do opinii publicznej. Mowca na RE 
skiej Radzie nmejskiej mówił o tem, że im ozolono A ao ZN 
ulowy — już tensam fakt spowodował porusze- W d t G H t 
e KC olei zien święta uzerwonego rarcerstwa 
vych warunków, wśród jakich torurowano więź- W jedną z letnich wakacyjnych niedziel urzą- | łożko, aby uniknąć awantur i dopiero gdy matka 
niów brzeskich. Ź | dziliśmy całodzienną wycieczkę w okolice mia- | usnęła, wychodziłem z pod Jóżka i zacząłem w 
Także próby fałszowania woli wyborców są o- | sta, O godzinie 8 rano wyruszyła gromada har- torbie szukać coś do jedzenia, gdyż caly dzień 
gólnie znane. $ cerzy na lę wycieczkę, aby choć w niedzielę za- | nic w ustach 'nie mialem, wprost głodowalem, 
Artykuł jest w całej osnowie prawdziwy, a pra- | żyć trochę świeżego powietrza. Około 12 w poł. | a nieraz przez dwa dni nie jadlem. Tak życie 
wda nie może ulec konfiskacie. © : „, | dolarliśmy do miejsca przeznaczenia i rozobozo- | przeszło nii do 13-go roku życia. Dziś chodzę do 
porn) UE a poet | waliśmy się na skraju lasu. szkoły, zaś popołudniu: wychodzę na ulicę, aby za- 
calej konfisl „ gdyż artykuł jesi | 


„wzeciw władzy rządowej obwiniając ją w ogólni- 
kawych przedstawieniach o czyny bezprawne. 

Obrońca dr. Józei Rosenzweig stwierdza, że 
konfiskata mie jest dla „Naprzodu“ ani nowością. 
anl postrachem Za czasów stanu wyjątkowego w 
zaborczej Austri konfiskowano „Naprzód“ w ten- 
sam sposób jak dziś — teraz okres wyborczy miał 
wszelkie znamiona stanu wyjątkowego — jednak 
za czasów zaborczych z chwilą otwarcia parla- 
mentu prześladowania prasy ustępowały — każda 
konfiskata była w parlamencie jmunizowaną. — 
Obecny marszałek Sejmu bez ustawy zmienił kon 
stytucję, w drodze interpretacji i „orzekł”, że imu- 
nizawanie skontiskowanych artykułów jest niedo- 
puszczalne. W tych warunkach dla PPS i dła „Na- 
przodu” pozosłaje Jako jedyna trybuna waiki o 
prawo sma sądowa i stąd pochodzi, że „Naprzód“ 
przeciw każdej koniiskacie wnosi sprzeciw i ka- 
żdego skonfiskowanego artykułu będzie bronił pu- 
blicznie na sali rozpraw. 

Artykul „Za cztery tygodnie" jest prawdziwy 
i nie wymaga dowodu prawdy, bo zawarte w nim 
twierdzenia są notoryjnie znane wszystkim oby- 
watelom w Polsce. 

Sędzia w Anglii nie zawaliałby się uchylić kon- 
fiskaty, jeśli treść artykulu jest prawdziwą, choć- 
by byla dla rządu nieprzyjemną. Kto postępuje 
bezprawnie musi ponieść następstwa takiega czy- 
nu, 

Mamy wiarę, że niezależność nadana sędziom 
w Polsce, daje im prawo wydania orzeczenia, że 
wabec Brześcia i przebiegu wyborów uchyla się 
konfiskatę, a to z powodu prawdziwości artykułu 
braku znamion czynu karygodnego. 

Po dłuższe] naradzie sąd wydał i ogłosił ucirwa- 
łe częściowa uchylającą konfiskatę tego artykułu. 

Przedmiotem drugiej rozprawy był artykuł „Na- 
przodu” pt. 

„DEKRET O CZYSTOŚCI WYBORÓW“. 


Red, tow. Haecker stwierdził w swojein prze- 
mówieniu, że wszystko co w tym artykule napi- 
sano o wojewodzie Dr. Kwaśniewskim jest pra“ 
wdą, Część artykułu dotycząca faktów nie została 
uchylona — reszta'to wnioski z tamtych faktów. 
Nie wolna, ahy wojewoda robił wybory w intere- 
sie jednej partii BB — wojewoda winien zachować 
bezstronność wobec wszystkich partyj i dlatego 
konfiskata tego artykulu jako zgodnego z prawdą 
bowinna być uchylona. 

Prokurator dr. Hubi wywodził. że konfiskata | 
jest prawnie uzasadniona, bo wojewoda jest wia- 


dzą, a więc konfiskata nastąpiła w interesie pi- 
plicznym. 

Obrońca adwokat Dr. Józei Rosenzweig w wy- 
wodzie prawnym wykazał, że artyku] omawia 
działalność wojewody jako urzędnika, a nie jako 
władzy. Pan wojewoda nie wniósł skargi prywat- 
nej przeciw „Naprzedowi”, prokurator nie ma u- 
poważnienia wojewody na piśmie do występowa- 
nia w jego imieniu i dlatego konfiskata zarządza- 
na na wniosek osoby nieuprawnionej powinna być 
uchylona. 

Sąd po naradzie uchylił w całości konliskatę 


szczalny, a arlykuł jako okwiniający rządy a bez- 
prawne czynności powinien ulec konfiskacie. 

Obrońca dr. Rosenzweig oliarował w Imieniu 
oskarżonych dowód prawdy na okoliczność, że a- 
resztowanie posłów w Brześciu i trzymanie ich 
w więzieniu wojskowem było bezprawne. a to ze 
świadków 1) b. ministra Cara. 2) abecnego mini- 
stra sprawiedliwości dr. Micliałowskiego, 3) Waj- 
ciecha Trampczyńskiegu, 4) Kazimierza Pużaka, 5) 
dr. Liebermana, 6) dr. Kiernika, 7) sen. Korfante- 
go, 8) Adama Ciolkosza, 9) Mieczysława Mastka 
— dalej na fakt, że aresztowano tylko przeciwni- 
ków 10) dr. Romuałda Szumskiego, 11) Helenę Ja- 
nuszową. 

Dowód ze świadka dr. Piotra Wielgusa, wice- 
prezydenta m, Krakowa, na okoliczność, że tenże 
oświadczył do osk. red. Haeckera, że listę w okrę- 
gu wyborczym Nr. 42 unieważniono na polecenie 


Po rozohozowaniu każdy z nas zmęczony i zgło- 
dniały 4-godzinnym marszem po upale, z wielkim 
apetytem opróżniał swój plecak z prowiantu, jaki 
każdy zabrał na cały dzień. Gdy tak bractwo za- 
jadało, zauważyłem jednego z harcerzy siedzące- 
go samotnie na skraju lasu i podchodząc do nic- 
go pytam go, czemu taki smulny, czy już się po- 
silil. Na to len prawie płacząc odpowiedział mi, 
że mu nic matka nie dała ze sobą, gdyż nie ma 
za co kupić, bo jest bezrobolną a jeśli czasem coś 
zarobi, to zaraz przepija. Nie chcąc chlopca dalej 
rozczulać, oświadczyłem mu, iż inni jego współ- 
towarzysze harcerze nie pozwolą mu umrzeć z glo- 
du i podchodząc bliżej gromady zawołałem, czy 
który z harcerzy jest glodny, na co usłyszałeni 
chóralnie niej Wobec lego jesteśmy wszyscy zmu- 
szeni nakarmić tego, który jest po między nami, 
a nie ma nic do jedzenia. Jak na rozkaz stanęli 
wszyscy harcerze kolo mnie z plecakami i każdy 
z nich koniecznie się chciał podzielić swoim pro- 
wiantem po bratersku z tym, który pomiędzy ni- 
mi był głodny, 

Po powyższem zajściu, gdy się już wszystko u- 
spokoiło i najadło do syla, mialem rozpocząć po- 
gadankę. Wtem wstaje harcerz wyżej wspomnia- 
ny i prosi, aby zamiasi pogadanki mógł on swoim 
wspóltowarzyszom w zamian za ich dobre serce 
opowiedzieć o swojej niedoli. Na to wszyscy się 
zgodzili, a on rozpoczął hislorję swojego życia: 

Miałem 5 lat, gdy moja matka otrzymała w 


domość, iż ojciec mój zginął na wojnie. Podów- 
czas maika moja pracując w fabryce i zarabiając 
na utrzymanie siebie i mnie — niezadlugo po 
Qlrzymaniu wiadomości o śmierci ojca została z 
fabryki wydalona z powodu pijaństwa, gdyż uwa- 
żała, iż tylko w alkohalu znajdzie zbawienie i u- 
kojenie bólu. Ten alkohol jednakowoż doprowa- 
dził moją matkę do zupełnej ruiny zdrowia, gdyż 
stała się ałkoholiczką. Nic nie jadła, o dom nie 
dbała, o mnie zaponiniała, a gdy mnie tylko zo- 
baczyła zaraz zaczęła się denerwować, co się za- 
wsze kańczyło dla mnie bardzo smutno. Nadeszła 
zima, w mieszkaniu zimno, niema nic da jedze- 
nia; z ubrań co lepsze, ta zabrał egzekutor dla 
Szynkarza za wódkę. Przez caly dzień siedziałem 
w mieszkaniu, a wieczorem lub w nocy, gdy mat- 
ka przychodziła pijana, musiałem się chować pod 


BOZPOWSZECHNIA JCIE 
„NAPRZOW'I 


robić u przekupki lub ogrodnika 50 gr., abym mial 
na jutro do szkoły na bułkę. Reszłę skladałem, 
aby sobie kupić nafty, abym w nocy, gdy matka 
uśnie, mógł napisać zadanie i nauczyć się lekcji 
na drugi dzień. Matka moja pracuje teraz przy 
murarzach jako robotnica, jednak wszystko prze- 
pija. W czasie wakacyj pracowałem od wczesno- 
go ranka do późnej nocy, ‘abym mógł zarobić na 
Książki do szkoły, oraz na ubranie, gdyż jodio 
tylko mialem, które mi kupila przekupka z laski, 
za lo, żem się dobrze u niej sprawował. 

Od czasu, jak należę do Czerwonych harce- 
rzy, idzie mi nauka lepiej, gdyż towarzysze aka- 
demicy pomagają mi w nauce. — Nauczyłem się 
szanować pracę oraz pilnie przestrzegać praw har- 
cerskich, klóre mówią nam o wszystkiem co jest 
dobre i o rzeczach, kiórych się mamy wyslrzegać 
jako złych a w szczególności picia alkoholu, jako 
pokarmu niszczącego nasze zdrowie i sily. Jaka 
jest bowiem różnica pomiędzy śmiercią, którab 
mogla zabrać moją matkę lub alkoholem, który 
doprowadził dziś moją malkę do takiego stanu że 
ja nie mam żadnej opieki, prócz kilku kolegów 
szkolnych oraz lowarzysza przewodnika gromady 
harcerskiej, klóry mi udziela rady i pomocy o ja- 
ką tylko się do niego zwrócę. Majie zdrowych 
rodziców szanujcie ich, a sami unikajcie picia 
alkoholu, klóry jesl niczem innem, jak tylko nie- 
szczęściem ludzkości. Na em kończę historję me- 
go życia, klórą wam w królkości opowiedziałem, 
abyście wiedzieli do czego prowadzi używanie 
alkoholu, 

Po skończonej pogadance urządziliśmy ognisko, 
wokól którego płynęły melodje pieśni robotni- 
czych i harcerskich. Nagle zaszedł zmrak.. Słyszy- 
my sygnał trąbki harcerskiej na zbiórkę. 

Zbiórka — i w powrolną drogę — po drodze 
roznosi wialr pieśni harcerskie: „Już do powrolu 
głos Irąbki wzywa”. „Z mas szarych pochodzim” 
i inne... Nawel nie wiedzieliśmy, kiedy doszliśmy 


do miasta i zaczęliśmy się rozchodzić da domu 
z okrzykiem „Bądź Gotów!” M. O. 


MOTEL MONOPOL 


Krakow. ulica Św. Gertrudy L, 6 


przy planiach (centrum) poleca 50 eleganckich, słonecznych 
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Dyskusja nad expose ministra Zaleskiego 


(Telefonem ad korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 21 lutego. 

W dniu dzisiejszym odbyła się na posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznych dłuższa dyskusia nad 
ckspose min. spraw zagranicznych p. Zaleskiego. 

Pos. Walewski wskazuje na wielki ucisk mniej- 
szaści polskiej w Niemczech. 

Poseł Gleszczyński omawia stosunki niemiecko- 
polskie i stwierdza, że polilyka ustępstw jest sta” 
sawana tylko przez Polskę. Polska ustępuje bar- 
dza wiele, niestety nie wydaje to dobrego wyniku. 
Stwierdza dalej, że nastroje zagranicą w stosunku 
do Polski się zmieniają, że tam mają a Polsce fal- 
szywe polęcia. Wima to przedewszystkiem propa 
Zandy, która jest zła, 

Minister Zaleski wtrąca: Pan wiesz z doświad- 
czenia wlasnego, jak trudno zmienić ich zdanie. 

Poscł Stroński: Trudno, jeżeli wypadki w Pol- 
sce to utrudniają. 

Posel Gleszczyński w zakończeniu oświadcza, że 
rząd jest niestychanie agresywny w stosunkach 
wewaętrznyci, ale bardzo ugodowy w stosunku 
dO zagranicy. Następnie stawia szereg zapytań w 
sprawie reorzanizacji sekretariatu Ligi Narodów. 

Następnie zabiera glos poseł Hotówko (BB), 
którego przemówienie zawiera wiele agresywairych 
momentów w stosunku do PPS. Denerwują go 
wysląpienia polityków zagranicznych w sprawie 
Polski, szczególnie Vanderveldega, wreszcie daje 
oświadczenie rewelacyjne, że my jesteśmy naro- 
dem, przeczułonym na punkcie Targowicy, że het- 
man Rzewuski był ozłowickiem osobiście nieska- 
'elnym, ideowym, który święcie wierzył, że kon- 
stytucja Trzeciego Maja byla zamachem na swo- 
body narodowe. W dalszym ciągu swych rewela- 
cy; p. Hołówko atakuje PPS i oświadcza, że PPS 
od dluższego czasu nie schodzi z lawy oskarża” 
nych, krytyknie uchwały kongresu krakowskiego. 
Polemizuje również ze zdaniem p. Strońskiego, że 
ra skutek polityki wewnętrznej zostaliśmy wykre- 
Śśleni w rachubach międzynarodowych. W zakoń- 
czeniu dotyka sprawy polityki ukraińskiej, doma 
£ając się lojalności od Ukraińców, 

Pasel Bittner (ChD) zwraca uwagę na agtesyw- 
Rosji i przypuszcza. że po zakończeniu „p:c- 
tatki" agresywność ta przyjmie jeszcze inne for- 
my. Dalej stwierdza, że Polska nie przestaje pro- 
wadzić w Lidze Narodów polityki defensywnej, 
stale siedzi na ławie oskarżimych, W 99 wypad- 
kach przyslugiwalaby lei rola oskarżyciela. Oma 
wiając formy agresywnej polityki Niemiec wobec 
Polski, stwierdza. że Polska nie wyzyskuje tu 


szans i atutów, które mogłaby wyzyskać, Sympa- , 


tie dla Polski obniżyly się, zdarzają się jawne wy- 
Stąpienia, wrogie wzgłędem Polski, dotąd wobec 
niej przychylnych organizacyj, jak np. Il Między” 


narodówka. Minister spraw zagranicznych nie po- | leraz odbywa 


winien być obojętny na takie zjawiska, które osla 

hiają jego stanowisko na gruncie międzynarodo* 
wym. Mówca zapytuje, czy minister uważa, że u 
nas w zakresie poszanowania praw człow.eka i 
obywatela wszystko jest w porządku i nawiązując 
do apelu ministra w sprawie konsolidacji wewnę- 
trznej, oświadcza, że konsolidacja taka wymaga 
przynaśmniej minimum sprawiedliwości w stosun- 
kach wewnętrznych w walce z przeciwnikiem, — 
którego można zwyciężać, ale nie wolno malirete- 
wać i deptać jego godności, 

Roseł Zieliński (str. nar) omawia propazandę 
niemiecką przeciwko Polsce, oraz wypadki we- 
wnętrzne, które ujemnie wpłynęły na sympatje za- 
granicą, 

Następnie zabrał złos 

TOW. POSEŁ CZAPIŃSKI 

Tow. Czapiński odpowiada na alaki p. Holówki 
na PPS, H Międzynarodówkę. į Vanderveldega. 

Cala mowa p. Hołówki byla próbą przerzucenia 
odpórwiedziałności rządu j BR na socjallstów, za 
coraz to gorszą opinię, którą ma Polska zagrani* 
cą. P, Hołówko wie, że nietylka socjaliści zagra- 
niczni, ale nawet francuskie pisma prawicowe i 
polonofilskie, jak „Journal de Debats" przestrze- 
zają Polskę, że metody hrzeskie į „pacyilkację” 
izeba pozostawić bolszewickiej czerezwyczajce 
i że p. Sławek wykazał 

„WIDOCZNĄ ZŁĄ WOLĘ* 
1ie mogąc Odpowiedzieć na interpelację w spra- 
wie bnzeskiej, 

Polska dzięki ohecnemu systemowi rządzenia, 
może się słać Jakąś moralną „bete noire". 

P. Hołówko zarzuca Vanderveidemu, że w bro“ 
3zurze nie wspomniał o uchwale Centrolewu w 
Krakowie. Czy p. Halówka nie wie o tem, że sąd 


apelacyjny stwierdzil, x uchwały te nie zawierają | Sków angielskich, nad reformą sekretarjatu Li 


zadnych cech przestępnych | czy nie razumie, że 
Vanderveldemu chodziła nie o to, czy ktoś jest po- 
nagany do odpowiedzialności, lecz a to, że w for- 
mach okrutnych 1 bezprawnych ? 


P. Hołówko powiada, że PPS w trzech proce” 
sach siedzi na ławie oskarżonych. Czy naprawdę 
nie rozumie, kto siedzi na lawie oskarżonych? 

P. Hotówko wie chyba, jakie 

BAGNO PROWOKACYJ POLICYJNYCH 
wykazał proces a demonstracje z 14 wzześnia. 

P. FHołówka wie, iż proces a zamach bombowy 
wykazał, że ani bomby, ani zamachu ue było, a 
tymczasem p. Sławek z trybuny sejmowej poru- 
nowa na tych, którzy z bombą szii na Piłsudskie- 
go. 

P. Hołówko zdaje sobie chyba sprawę, że te 
Oba procesy zdemaskowaly metody i dadzą nowy 
materjal dla zagranicy. P. Hałówko z gorliwością 
neofity rzuca się na PPS i oskarża ją, że daje ma- 
terjal dla zagranicy. Zagranica i bez PPS dokład- 
nie śledzi to, co się dzieje w Polsce, a interwencja 
„prawdziwa“ polega tylko na tem, że na skutek 
polityki sanacji rząd polski raz poraz siedzj w Ge- 
newie na ławie oskarźOnych, nicdawno za wybo” 
ry a wkrótce za Brześć i „pacyfikację“. 

P. Hołówko z dumą powiada, że w Polsce jest 
„większość“ i że odbyły się wybory normalne, 
Czy myśli, że ktokolwiek zagranicą nie wie, Jakie- 
m metodani uzyskana lę „większość" | o ile wy- 
bory te byly normalne. P. Holówki oświadcza, ża 
xst „parlamentarnym demokratą". W rzeczywi 
stości jest calkiem poprostu z musu obrońcą nzj- 
gorszych policyjnych metod, zagranicą dobrze 
znanych. 

Następnie zabiera głos 

POSEŁ RADZIWIŁŁ 

Pewna część przemówienia jegu byla wprost re* 
welacyjna, a to ze względu na ta, że jest jednym 
z łeaderów BB, Poseł Radziwiił omawiając akcje 
niemiecką. stwierdza, że zatarg polsko-niemiecki 
nie jest przejściowym, ale jest procesem dzieło- 
wym, Musimy być wewnętrzne siini, aby nie po” 
wtórzyła sę przegraną procesu dzicjawcgo z roku 
1712, musimy zrozumieć i Europa to także musi 
zrozumieć, 00 się obecnie rozgrywa w Polsce. Wy- 
bory, Brześć, „pacyłikacja” są nleznkernie smicie- 


Panowie wiedzą, że ani dła mwè, ad dla bloko, 
ani dla rzącu nie bylo to powodem do radości, gdy- 
śmy się dovialźieli, ża odbywa się „pacyfikacia”, 
że część naszych kolegów dnwnych jost zamknię- 
ta w twierdzy, jest poddana ulczmicraie surowemu 
reglmowi, że 

BYLI POBICI. 


Panowie sami w, swem sum: 
konani, że w pow 
w oslatnicii mies 
myśmy cierpieli mor: 


i jesteście prze” 
a było 


cże nawet więcej, niż 


inni cerpieli fi że w Polsce 
n tego pro 

cesu jesl nadanie Pałsoe kośćca pacierzuwego. 
W zakcńczeniu ośw/adcza, że p ka niemiec” 


ka jest polityką 


ańtażn i że może doprowadzić 
do katastrofy, a będzie katastrofą nietylko dla 
Polski, ale i dla Europy. 

Przemówienic posia Radziwitła jest niezmiernie 
żywo komentowane, w szczególności odnośnie do 
części, dotyczącej polilyki wewnętrzne!. Oświad- 
czenie jego uważane jest powszechnie jako reso- 
uans efektu, których polityka sanacji wywolala w 
szerokiej opinii zazranicą, 

MINISTER ZALESKI 
odpowiada na poszczególne zapytania posłów. — 
Niezmiernie charakterystyczny w jego przemó 
niu był ustęp, dotyczący taktyki w Genewie. 
nister potwierdza, że laktyka ia posiadala charak- 
ter deiensywny, że chodziło o oslabienie między- 
narodowej sytuacji poiskiej, Mojem zdaniem — mó 
wi minister Zaleski — takiyka la w Genewie za 
włodła. Zaznacza dalej, iż większość przytacza- 
nych przeciw nam spraw ma na celu uzyskanie 


nie meriium, lecz zdyskredytow anie Polski, 


Międzynarodówka 
socjalistyczna 


Z przedwstępnych komisyj Międzynarodówki 
obradujących w Zurychu, i jaśki się 
Egzekulywy, dwie zakończyly swe prace. Komisja 
dla zagadnień Ligi narodów pod przewodnictwem 
de Brouckere (Belgja) kontynuowała obrady nad 
badaniem głównych zagadnień, wynikających z 
obecnego sianu Ligi narodów. M. in. ohradowano 
nad umową o pomocy fjnansowej dla państw na- 
padniętych, nad zmianą paktu Ligi w myśl w 


> 
nad możliwością przyspieszenia ratyfikacji i ER 
międzynarodowych, a w szczególności nad pra- 
cami gospodarczemi Ligi. Komisja przedłoży spra- 


4 wozdanie Egzekulywie, 


mi epizodami tego przerażenia w Polsce. Niech | 
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| Druga komisja: rozbrojcniowa pod przewod- 
nictwem Albardy (Hołandja) anawidła wstępne 
prace dła międzynarodowej konferencji rozbroje- 
niowej, zwołanej na luty 1982 przez Ligę narodów. 
Propozycje komisji, które zoslaną przedłożone 
Egzekulywie, odpowiadaja życzaniom Międzyna- 
rodówki zawodowej, aby akcję prowadzić w po- 
rozumieniu między obiema Międzynarodówkami: 
socjalistyczną i zawodową. W obradach lej ko- 
misji wzięli udzial Breitschcid (Niemcy), Renau- 
del (Francja) i Denisch (Austrja). 


KRONIKA 


Zjazd miast w Krakowie 

Rozpoczynający w dniu dzisiejszym obrady 
zjazd iniast polskich będzie jednym z najwięk- 
szych zjazdów, jakie od założenia Związku miast 
oibyly się kolejno w większych miastach Polski. 
Jak wielkie zainteresowanie wzbudził obecny 
zjazd świadczy fakt, że na Zjazd wysłaly róst- 
nież delegacje miasta, które dotychczas do Związ- 
ku nie należą. Poza reprczentaniami rządu i władz! 
państwowych biorą udział w Zjeździe przedsia- 
wicicle różnych inslylucyj; związków i stowarzy- 
szeń, zainieresowanych w rozwoju i gospodarce 
samorządu jak Związku elcktrowni, Zwią po- 
wiatów Racrzyposhołiiej, Związku gmin wiej-. 
skich, pracowników samorządowych, Źwiązku ga- 

xmi, Instylutu wodoc. kanal., itp. 
Oiwarcie Zjazdu jak już donosiliśmy nastąpi 
<dziś o godzinie 10 rano w wielkiej sali Starego 
pią obrady plenum, które 
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Do towarzyszów delegatów 
na zjazd Związku miast 


Wydział Samorządowy PPS wzywa lowarzy- 
szów delegatów na Zjazd Związku miast polskich 
w Krakowie, do zebrania się w niedzielę 22 bm, 
w sali Starego Teatiu o godz, 10 rano. 

B, Zicmiecki, 
—o000 =~ 4 


TUR 
AKADEMJA CZERWONYCH HARCERZY 
odbędzie się w niedzielę 22 lutego w sali Domu 
Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5 jl p. Na 
progiam złożą się przetnówlerria oraz popisy chó- 
| ralne | deklamacie czerwonych harcerzy oraz kons 
cert orklestry Org, Mi. TUR, Poczatek o godz. 5 
wieczór. Wstęp wolny, 
KINO MUZEUM DLA TUR 

W niedzielę dnia 22 lutego br. wyświetla kino 
Muzemn dla TUR przy ul. Smoleńsk 9 niezwykle 
etekiowny Ülim pl. 

OSTATNI ATAK. 

Film ten osnuty na tle walk reworucyjnycn a 
niepodlezłość Argentyny, 

Pozaiem wyświetlony będzie najnowszy „Ty- 
godhdk* 1 wesołą kanaiyika, 

Początek o godz. 7 włoczór. Bilety wcześniej do 
nabycia w sekretaijacie TUR przy ul. Dunajew- 
skiego 5, zaś w dmu przedstawienia od godz, 5 
popol. w Muzeum przeinysłowem przy ul. Smo- 
leńsk 9. 


OTWARCIE KURSU TUR DLA REFERENTÓW 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

Uroczyste otwarcie kursu TUR dla referentów 
związków zawodowych odbędzie się wa czwar- 
tek 26 bm, o g. 6'30 wiecz. w sali Domu Robotni- 
czego przy ml. Dunajewskiego 5. Kurs będzie obej- 
mować 52 godzi wykładowych, a trwać będzie 
od 25 bm. do 30 kwielnia. Kierownikiem kursu jest 
tow. dr. Romuald Szumski, 


DLA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
„WALKA“ 
sztuka socialna w 4 odsł. Johna Qalswortky'ego 
dana będzie we środę nia 25 ban, w teatrze TUR. 
Początek przedstawienia piuiktuahie o godzinie 7 
wieczór, Bilety rozdziela do środy codziennie od 
10—1 i od 5—7 tow. Fleszar w lokalu Związku 
użyteczności publicznej pczy ul, Dunajewskiego 5 
H piętro (front). 
—000— 


DEFRAUDACJA W KASIE KOLEJOWEJ. Na 
polecenie władz sulowych został aresztowany ka- 
sjer kolejowy Wilhelm Dyński pod zarzutem sprze 
niewierzeniu 19.888 =l, na odę PRP. Defran- 
dacji dokonano w towarowej kasie przy ul. Pa- 
wiej jeszcze przed kilku miesiącami. Malwersacje 
wyszły na jaw dopiero teraz, 


1 


| 


ARESZTOWANIE KOLPORTERÓW ODEZWY 
KOMUNISTYCZNEJ. Na Kazimierzu jacyś osob- 
nicy rozrzucali wczoraj w godzinach popoł. ode- 
zwy komunistyczne, wzywające do damonsira- 
cji. Przeprowadzone w lej sprawie dochodzenia 
doprowadziły do ujęcia kolporterów tych odezw 
w osobach: Cezara Monderera, Maksa Bernkopfa, 
Maurycego Holzera, Łazara Weisberga, Majera 
%arnowieckiego, Abeka Fleischera i Józefa Kopty. 

POWIATOWE KOŁO ZWIĄZKU INWALI- 
DÓW WOJENNYCH W KRAKOWIE zawiada- 
mia, że ministerstwo komunikacji, decyzją z 14 
listopada 1930 r. odmówiło inwślidom wojsko- 
wymi, 1j. tym, klórym przyznano prawa inwalidz- 
kie w czasie powojennej służby wojskowej, prawa 
korzysiania 2e zniżek kolejowych. Wabec tego 
zgłaszanie się ze sirony tych inwalidów do biu- 
ra o zniżki jest bezcelowe. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W m. 
urzędzie zdrowia zgłoszono w czasie od 15 do 21 
bm. następujące choroby zakaźne: szkarlałyna 4, 
*lyfterja 2, paratyfus 1, ospa wietrzna 7, odra 4. 

NAGLY ŻGOŃ NA ULICY. Wczoraj koło po- 
hidnia wezwano pog. ral. na rynek gł, gdzie ko- 
ło Sukienic od strony uł. Szewskiej leżał na bru- 
ku jakiś mężczyzna w wieku około 70 lat. Lekarz 
pogotowia stwierdził śmierć wskulek udarn ser- 
ca, Zwłoki przewieziono do Zakładu medycyny 
sądowej. Identyczoości zmarłego dotąd nie stwier- 


dzono. 

PCHNIĘTA SZTYLETEM PRZEZ PIJAKA. Na 
slację pog. rat. przywieziono 19-letnig Marję Cię- 
cielowską, z głęboką raną, obficie broczącą krwią. 
Cięcielowska podała, że gdy przechodziła ul. Wę- 
gierską przystąpił do niej jakiś pijany osobnik 
| bez powodu pchnął ją sztyletem w prawe ramię. 
Po 'opatrzeniu skierowano nieszczęśliwą do szpi- 
tala, 

SPRZENIEWIERZENIE. Jan Gorączka, zatru- 
dniowy jako u Romana Maśnickiego, przedsiębior- 
cy wylowu piasku z Wisły, sprzeniewierzył 5.000 
uł, na szkodę swego chlebodawcy, poczem zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 

OKRADZIONY DOZORCA DOMU. Walenty Ro- 
gala, dozorea domu przy ul. Szczepańskiej 1. 3, 
wychodząc da miasta, zamknął mieszkanie i klucz 
pozostawił na oknie przy drzwiach. Zauważył to 
widocznie jakiś opryszek, gdyż odemknął sobie 
mieszkanie Rogały jego kluczem i skradł garde- 


robę, 

PATALNE SKUTKI SPŁOSZENIA KONI. Uli- 
ca Lubicz była wczoraj rano widownią tragicz- 
nego zajścia, Koło godz. 10 przejeżdżał tą ulicą 
dwukonnym wozem Wincenty Rażny (l. 28), sze- 
regowiec 5 szwadronu pionierów. W pewnym mo- 
mencie konie z powodu tunrkotu motoru samocho- 
dowego poniosły tak gwałtownie, że wyrzuciły z 
siodła wożnicę, który padając na bruk, doznał 
dwóch ciężkich ran na głowie, ogólnych kontu- 
zyj | wslrząsu mózgu. Ofiarę tragicznego wypad- 
ku przewieziono na stację pogotowia, skąd po opa- 
Irzeniu sanitarka wojskowa przewiozła ciężko ran 
nego żołnierza do szpitala garnizonowego. 
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ODCZYTY I ZEBRANIA 


ZNIŻKA CEN I PŁAC. Na powyższy temat organizuje 
Towarzystwa ekonomiczne w Krakowie wieczór dys- 
kusyjny. Zagai dyskusję docent Uniwersytetu Jaglelloń- 
skiego dr. F. Zwelg. W dyskusji wezmą udział między 
innymi: prof. dr, A. Heydel, prof, dr, A, Krzyżanowski 
i prof. dr. A. Benis. Dyskusja odbędzie się w poniedzia- 
lek 23 bm. o gadzimie 18 w sali Izby przemystowo-han- 
dowej (ul. Dluga 1). Wstęp wolny dla wszystkich. 

NA DOCHÓD BUDOWY POMNIKA GEN. ROZWA- 
DOWSKIEGO odbędzie się w nledzielę 1 marca a go- 
dzinie 11.30 przedpoludaien w sali Doms katolickiego 
(ul, Straszewskiego 18) akademią ku uczczeniu pamięci 
zen. T, Rozwadowskiego. Program: 1) Recytacia p. J6- 
seta Aleksandra Galuszkl; 2) Echo krakowskie pod kie- 
rownictwem p. dyrektora B. Wailek-Walewskiega od- 
spiewa utwór Chlandowskiego „Orzeł blaty“ i Moniuszki 
„Pieśń rycerską”; 3) Odczyt na temat: „Przyjażń a Jn- 
teres mocarstw europejskich względem Polski“ wygłosi 
zenerał F, Latinik. Czysty dochód przeznaczony jest na 
pomnik geu, Rozwadowskiego. Ceny miejsc: loża na 6 
osób 12 zł, krzesła po 3, 2 I 1 zł. Wstęp dla młodzieży 
50 gr, Przedsprzedaż blletów obięła firma p. Lipskiego, 
ul. Sławkowska 8. Kasa biletowa I marca będzie 
otwarta w Domu kalolickim od godz. 9 rano. 

AKADEMICKI ODDZIAŁ TOWARZYSTWA SŁO- 
WIAŃSKIEGO urządza odczyt dra Willma Francića, le- 
ktora Uniw, Jagieśl. pod tytulem „Vladimir Nazor, jug. 
pieśniarz slonca“ w poniedzialek 23 bm. o gddzinie 7'30 
wieczarem (ul. Gołębia 30). 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
STOWARZYSZENIA DOMU ZDROWIA i KOLONII 
WAKACYJNE! W HARBUTOWICACH, odbędzie się 

niedzielę 1 marca © godzinie II przedpoludalem w 
machu państwowego gimnazjum żeńskiego im. Kr. 
Wandy w Krakowie przy ul. Franciszkańskiej 1. 

KURS ROBÓT OZDOBNYCH DLA PAŃ rozpoczal się 
* Muzeum pizelnysłowem w Krakowie (ul. Smoieńska 
A. formucyj udziela i dalsze wpisy przyjmuje dyrek- 
* Muzeum w godzinach od 8 rano do 2 popołudniu. 
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"Wielka katastrofa w kopalni 


Akwizgran, 21 lutego. W kopalni węgla „Esch- 
weiler-Reservwe* w Nothbergu koło Eschweiler 
wydarzył się dziś rano straszny wybuch gazów 
kopalmanych. W chw:li wybuchu w tej części ko- 
palni zajątych było ponad 100 górników. W toku 
akcji ratunkowej do godziny 15 wydobyto 25 za- 
Mitych, 4 ciężko rannych i około 70 zdrowych. — 


Kilku górników znajduje się jeszcze w przysypa- 
nym szybie. Jest mała nadzieja, aby zasypani 
znajdowali się jeszcze przy życiu. Akcja ratunko- 
wa prowadzona jest z calą intensywnością w dal- 
szym ciążu. Na miejsce zjechała komisja celem 
zbadania przyczyn katastrofy. 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wczorajsza premiera „Starego łobuza” z wdziałem K 
Junoszy-Stępowskiego, oraz zespołu w osobach pp.: Ja- 
rosztwskiej Ludwiżanki, Kosteckiej, Drohockiej, Laso 
niównej, Walewskiej, Hierowskiega, Pawłowskiego. 
Turskiego, Kaczmarskiego 1 Senowskiego, powtórzona 
zosianie dziś w uledzielę oraz we wtorek. Dziś w nie- 
drieje ponoludmu „Broadway“ z p. Woskowskim w so- 
U glównej po cenach zmiżonych. W poniedziałek na 
przedstawieniu popularuem po cenach zniżonych „Tra- 
zedia Florencka" oraz komedja Mołnara „Raz, dwa, 
trzy.“ w obsadzie premierowaj z p. Jumoszą-Stepow- 
skim na czele. 


ALFRED CORTOT, światowej sławy pianista, najwy- 
bitniejszy francuski mistrz fortepianu, wystąpi z jody- 
nym koncertem w poniedziałek 23 bm. w Starym Tea- 
trze. Koncert wywolał w vaszem mieście żywe zalute- 
resowanie, jak Świadczy dotychczasowa sprzedaż bł 
Jetów. 

„KRAŚNOLUDKI* w BAGATELL Teatr dia młodzie 
ży i dziec wystawia w Bagateli dziś w niedzielę po raz 
platy atrakcyjne widowisko fantastyczne Marji Kanop- 
nickie; „O krasnoludkach i o sierotce Marysi", uroztnal- 
cone tańcami i oryginalną muzyką. Początek o godz. 
11/30 przedpołudniem. 

Sona— 


SPORT 


MISTRZOWSTWA KLASY A KZOPN. Wyłosowano 
$ następujące terminy rozgrywek; 12 kwietnia Makkabi-- 
Krowodrza, QOlsza—Legia, Zwierzyniecki—Podgórze, 
Wawel—Korona; 19 kwietnia: Krowodrza—Olsza, Le- 
gja—Zwierzyniecki, Podgórzc—Wawel. Koroda—Mak- 
kabi; 26 kwietnia: Olsza—Zwierzyniecki, Krowodrza— 
Podgórze, Makkabi— Wawel, Legis—Koroga; 10 maja: 
Lagja—Podgórze, Zwierzyniegki—Makkabi, Wawe— 
Olsza. Korona—Krowodrza; maja: Zwieczyniecki— 
Wawel, Podgórze—Karona., Makkabi—Oisza, Krowa- 
drza—Legja; 17 maja: Podgórze—Makkabi, Krowodrza 
—źwierzyniecki, Olsza—Korona, Legja—Wawel; 31-g0 
maja: Wawel—Krowadrza, Makkabi —Legja, Olsza—Pod 
zórze, Zwierzyniecki—Karona; — Kluby na pierwszem 
miejscu są tospodarzami» W druglej rundzie ten sam 
porządek ze zmianą gospodarzy. Terminy: 7, 14. 21, 28 
czerwca i 5, 12, 19 lipca. 

WALKI ZAPAŚNICZE I PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 
urządza RKS Legia w niedzielę | marca w sali Domu 
Żolnierza Polskiego przy ul. Mogllskiej, Walczyć będą 
zapaśnicy z całej Polski. Zgłoszenia przyjmuje do 25 
lm. Kotarba Stefan, Kraków, ul. Kremerowska 8, 

KS KATOWICE—ZAŁĘŻE 06 —CRACOVIA, Zawody 
w piłce nożnej między Cracovią a zespołem KS Załęże 
06 odbędą w niedzielę 22 bm. a godzinie 3 popołudniu 
na bolsku Cracavij w nowym składzie. — Ceny biletu 
wstępu bardzo niskie. 

MISTRZ SZACHOWY RUBINSTEIN W KRAKOWIE. 
Dnia 28 bm. odbędzie się w lokalu ŻKS Makkabi (ul. 
Gertrudy 16) seans gry zbłorowej w szachy (simultan) 
Grać będzie zaany mistrz szachowy i reprezentant Pol- 
ski na mistrzostwach świata p. Akiba Rublnstoin z nie- 
ograniczoną ilością przeciwników, równocześnie. Mistrz 
Akiba Rubinsteln odbywa tournee pa Polsce i rozgry- 
wał już seanse gry jednoczesnej w Warszawie | w Ło- 
dzi. Zgłoszenia od tejże pry przyjmuje sekretariat Mak- 
kabi codziennie w lokalu klubowym przy ul. Qerteudy 
; 16 między godziną 12 a 18 i od 19 da 2J, Początek 

seansu punkiualnie o godzinie 19. 
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Z Polski 


JESZCZE JEDEN KOMISARZ W SAMORZĄ- 
DZIE. Wojewoda krakowski rozwiązał Radę miej- 
ską w Jaśle i zamianował,komisarzem rządowym 
emcrylowanego kapilana p. Lgockiego, któremu 
dodano Radę przyboczną, złożoną z 18 członków. 

ZAGADKOWE PORWANIE UCZNIA. — We 
czwarlek władze śledcze Wilna zostały zaalarmo- 
wane wiadomością o porwaniu ucznia 8 klasy gi- 
innazjum Zygmunią Augusta, 18-lelniego Wlady- 
sława Mikulowicza. Porwanie nastąpiło na odlud- 
nej ulicy Wiwulskiego, w chwili, gdy chłopiec 
szedł na lekcję. Uderzony tępem narzędziem w 
głowę, Mikutawicz został wciągnięty do zamknię- 
tej limuzyny. Odzyskał on przytomność dopiero 
pod Nowa Wilejka, w odległuści 5 klm. od Wilna, 
gdy wiozący go napaslnik zdzierał z niego ubra- 
nie, usiłując go skrępować. Chłopiec insiynktow- 


w pośpiechu niedomknięte, wypadł na drogę, do- 
znając obrażeń głowy i rąk. Urząd śledczy dele- 
gował kilku funkcjonarjuszów, którzy badają len 
zagadkowy wypadek. 
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nie trąci] drzwiczki samochodu, a że byly one . 
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Z zagranicy 

STRZAŁ W REICHSTAGU. W kuluarach Reich 
stagu sensację w piątek popołudniu wywołaly 
odgłosy czterech sirzałów, które niespodziewanie 
padły. Strzały były skierowane przeciw posłowi 
parlji ludowej Ktllzowi, jednak nie wyrządziły 
zaalakowanemu żadnej szkody. Sprawca strzela- 
niny został schwytany i po królkiem hadaniu 
stwierdzono, że jest to pochodzący z Bawarji Je- 
rzy Schmidt. Zeznał on, że nia miał zamiaru za- 
hicia kogokolwiek, że z rewolweru dał szereg śle- 
pych sirzałów, a uczynił ło w tym celu, by mwró- 
cić uwagę parlameniu na nędzę panującą wśród 
drobnych rentjerów, 

STRZAŁY ARMATNIE NA ULICY BERLINA. 
Jedyne w swoim rodzaju zdarzenie miało w pią- 
tek miejsce w Berlinie. Mianowicie we wschod- 
nich dzielnicach Berlina usłyszano niespodzianie 
5 strzałów armatnich, z dachów domów zaś po- 
sypały się dachówki i cegły. Panika ogarnęła prze 
chodniów i mieszkańców Irafionych przez pocis 
Chronione się do piwnic, alarmowano policję i 
straż ogniową. Komenda miasta ustaliła, że strza- 
ły zostały dane z szybkostrzelnego działa, usta- 
wionego na jednym z balkonów domu przy ul. 
Pfalzburgersirasse. Strzały dal niejaki Laulin, by- 
ły oficer. W czasie badania Łautin, który naj- 
prawdopodobniej jest chory umysłowo, zeznał, że 
działo to sam sporządził i swego czasu usiłował 
wynalazek swój sprzedać rządowi. Działo ponoć 
ma strzelać bez użycia prochu. Władze wojskowe 
nie chciały wynalazku kupić, kwestjonując jego 
wartość. Aby przekonać wszystkich o warlości 
działa, Laulin zmontowa] je na balkonie domu i 
dał 5 ostrych strzałów. 


Z SALI SĄDOWE 


ZASĄDZENIE POSŁA KOCHANA 

W piglek zakończył się we Lwowie proces przod 
przysięgłymi przeciw posłowi ukraińskiemu Wło- 
dzimierzowi Kochanowi, oskarżonemu o podbu- 
rzanie na wiecach. Przysięgli zaprzeczyli wszysl- 
kie pytania odnoszące się do par. 58, 65 i 491 uk. 
zatwierdzając jedynie pytania z par, 300 i 802 uk. 
Na zasadzie lego werdyklu trybunał oglosił wyrok 
na mocy którego posel Kochan został skazany na 
3 miesiące ścisłego areszlu, umorzonego pięcio- 
miesięcznym aresziem śledczym. Jednocześnie try- 
bunal zarządził wypuszczenie posła Kochana na 
wolność. Wśród audylorjum znajdowala się mal- 
ka posla Kochana, która po ogloszeniu wyroku 
głośna się rozplakała. 

PROCES B. SENATORA CHINCZYNA 

Dnia 23 bm. odbędzie się przed trybunałem 
przysięglych we Lwowie rozprawa przeciwko kil- 
ku członkom sironniciwa Sel-Rob Jedność z b. 
sen. Chinczynem na czele. Na lawie oskarżonych 
zasiędą b. sen, Chinczyn, b. posał Michał Pulko, 
redaktor czasopisma Sel-Rob, były alaman Osyp 
Bukszowanyj oraz inni pod zarzulem zdrady 


TELEGRAMY 


LŁAWINA 

Wieden, 21 lutego. W miejscowości Innerviligar- 
ten koło Lienz w Tyrolu wschodnim spadła wcza- 
raj olbrzymia lawina z wysokości około 2 tysięcy 
metrów, niszcząc po drodze wszystkie zapory i 
trzy młyny wodne, aż wreszcie spadła na dom 
wieśniaka Meyera. Pod strasznym naporem dom 
runał jak zabawka dziecinna, grzebiąc pod sobą 
calą rodzinę wieśniaka, składającą się z rodziców 
i 7 dziec. W toku wytężonej akcji ratunkowej 
4 pod gruzów wydobyio wieśniaka i 7 dzieci za- 
bitych, oraz wieśniaczkę ciężko ranny, która jed- 
nak zmarią w drodze do szpitala. 

'WYSTEP KOMUNISTÓW W PARAGWAJU 

Nowy Jork, 21 iutego. Z Paragwaju donoszą 0 
nowych zamieszkach. Oddział uzbrolonych komu- 
nisiów. składający się z około 200 osób zajął mia- 
sto graniczne Villa Encarnacion i ogłosił Paragwaj 
republiką sowiecką. Opanowawszy wszystkie u- 
rzędy komabiści zrabawali całą gotówkę instytu- 
cy! miejscowych w wysokości półtora miljena pe- 
saw i zbiegli. 


- 


BACZNOŚĆ! TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI: 


Okręgowy komitet robotniczy PPS Kraków-miasto 
zwołuje następujące 


zebrama dzieinicowe 


członków partli i sympatyków z porządkiem 

dziennym: 

1) Sytuacja polityczna i bezrobocie; 

2) Sprawy miejskie — 

w Czarnej Wsi w lokalu p, Schlanga przy ulicy 
Czarnowiejskiei. w niedzielę 22 bm, o godzinie 10 
przedpoludniem — reierenci tow. Zifter i Janu- 
SŁOWA; 

na Krowodrzy, w lokalu przy ul. Mazowieckiej | 
41, w poniedziałek 23 bm. a godzinie 6 wieczorem 
— zeferenci: tow. Wohnaut i Marczak. 

Wejście za zaproszeniami, 


Z BIBLIOIEKI I CZYTELNI TUR 
KORZYSIAĆ POWINNI 
WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE! 


REPERTUAR 


=e 
TEATR IM. ] SŁOWACKIEGO 

Niedziela popol.: „Broadway“ (ceny zniżone); 
wiecz.: „Stary łobuz" (nowość). Gościnne wy- 
siępy K. Junoszy-Stępowskiega. 

Poniedzialek: „Tragedja Florencka" — „Raz, dwa. 
trzy..." (gościnne występy K. Junoszy-Stępow" | 
skiego — przedstawienie popularne — ceny zni- 
żone). 

Wtorek: „Stary tobuz“ (nowość). Gościnne wy- 
stępy K. Junoszy-Stepawskiego, 

KINOTPATRY 

Apollo: „Za Oceanem" (M. Chevalier) 

Corso: „indyjski grobowiec". 

Dom żołnierza: „Blała sonata", 


Promień: „Wiadczymi miłości”, 


Muzeum: „Ostatni atak". 
Sztuka: „Złodziej miłości". | 


„N A P R Z OD" — Nr. 43 Niedzicia 22 lutego 1931 


Wanda: „Quo vadis?" 
Warszawa: „Uroda życia”. 


RADJO KRAKOWSKIE 

Niedziela 22 Intego 

10.15: Nabożeństwo z Piekar. 11.3: 
szawy: „Misje a nasze idezly religijne". 11- 
czasu, hejnał, komunikat meleorołogiczny. 12.15: 
torjum Bożego Narodzenia” J. S, Bacha — ze Lwowa, 
14.00: Pogadanki dla rolników z muzyką. 15.40: Pro- 
gram dla dzieci starszych..16.10: Odczyt: „Dzień pracy 
w sądzie cywilnym" — wygłosi dr. M. Wyderka. — 
16.30: Gramofon. 16.40: Odczyt: „Nowe metody bada- 
mia mótz“ — wygłosi prof, dr. Michal Siediecki. 16.55: 
Gramofon. 17.15: Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 
12.30: Gramofon. 18.00: Akademia papieska z Warsza- 
wy: 19.00: Rozmaitości, komunikaly. 19.25: Felieton z 
Warszawy: „Nad morzem w zimie”. 19.45: Komunikat 
z Warszawy „Z przed słu lat". 19.50: Gramoten. 20.00: 
Słuchowisko z Wilna. 20.30: Reci Hentyka Cortot z 


Warszawy. 21.15: Kwadrans literacki: „Kłótnia mat- 
żeńska" — Dyzasińskisgo. 21,30: Koncert. popularny. 
orkiestry. ton z Warszawy: „Tęsknota za 


cywili yšlosi kapłan Fularski: 22.15: Kon- 
cert Witkomirskich z Warszawy: utwory włoskie. — 
22.50: Komunikaty. 23 Muzyka taneczna, 
Poniedziałek 23 lutego 

11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał. 12.10: Gra- 
moion. 13.10: Komunikat meieorologiczay. 14.50: Od- 
czyt z Wilna: „Rozmowa lekarza z matką”. 1500: Ko- 
munikat gospodarczy. 15,35: Przegląd komunikacyjny. 
15.50: Lekcja francuskiego z Warszawy. 16. Pro- 
gram dja dzieci starszych, 16.45: Gramofoa. 17.15: Od- 
czyt ze Lwowa: „Wojna w literaturze poszczególnych 


narodów”, 1745: Muzyka lekka z „(łastronomii”. 18.45: 
Rozmaitości, komuń:katy, 19.10: Skrzynka 1 giełda rol- 
nicza z Wa wy. 19.25; Gramofon. 19.40: Dziennik 
radjowy. 19.55; Dr. Adam Bar: „Najnowsze wydawnic- 


twa”. 20.15: Odczyt o muzyce nowoczesnej 2 Wilna. 
20.45: Operetka z Warszawy: „Słowik hiszpański'* Fal- 
la. 22.50: Komur y. 23.00; Muzyka taneczna, 


CZYTAJCIE 


„Hocki-klocki” 


(Zbiór „Hocków-klocków" z „Naprzodu*). 
Cena egzemplarza 40 groszy, 


Imiazki i zóromadzchia 


zczór w sekretarjacie OKR. 
BACZNOŚĆ STOLARZE! — Zarząd Oddziału 
Związku robotników przemyslu drzewnego zawia- 
damia wszystkich robciników drzewnych w Kra- 
kowie, iż dziś w niedzielę odbedzie się o godzi- 
nie 10 przedpoludnieru doroczne walno zgroma. 
dzenłe, na które winni wszyscy czionkowie bez- 
wzgiędnie przybyć. 

TEATR TOWARZYSTWA DOMU ROBOTNI- 
CZEGO W PODGÓRZU (ui. Sniaiki 9) odegra iu- 
tro w niedzielę poraz drugi „Ordynans w zafo- 
tach“, komedję w trzech akrach St. Turskiego, — 
Początek o godzinie 6 wieczorem, Dochód na do- 
kończenie Domu Robotniczego. 

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW ODZIEŻO- 
WYCH odbędzie się w poniedziałek 23 bm. o go- 
dzimie 7 wieczór przy ul. Dumajewskiezo 5 II p. 
Sprawy bardzo ważne, uprasza się o punktualng 
przybycie. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE MA- 
LARZY I LAKIERNIKÓW odbędzie się we wtorek. 
24 hm. o godzinie 5 wieczarem w Sali Związków. 
zawodowych (ul. Dunajewskiego 5, 1! piętro), na 
które członków zaprasza Zarząd. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE KOLA 
ZZK W PROKOCIMIE odbędzie się we wrorch 
24 bm. o godzinie 1530 w sali p. Kiszki, Wzyw 
się członków do licznego udziału. y 

LEKCJE języka niemieckiego, korespondenci 
niemieckiej, języka fraucuskiego, pisania na mae 
szynie, buchalterji oraz stenogratji polskiej praz 
wadzone nzjrowszą metodą organizuje: Związek 
zawodowy pracowników umysłowych (Sławkow: 
ska 6. telefon 138-553). Warunki bardzo przystęn 
ne! Informacyj dziela Sękretarjat Związku w gor 
dzinach gd 11—2 popołudniu i ad 5—9 wieczór. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKII 


Uciecha ebezpieczny romans". Ea S ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 


Ważne dla 
pp. Chirurgów i Ginekologów! 


JEDYNA W POLSCE PRACOWNIA GORSETów 
1 PASÓW HYGJEN.CZNYCH 


wykonywująca każdy made] indywidualnie wed- 
ług wakazsń lekerakich, przysiosowany do za- 
wodu i codziennych zajęć. 


Specjalność Pany dále według miary. 
wygodne, zapo! rzenia s q zylaków. 
Dają się łatwo przerabić na pasy pop .radowe, 
baz konieczności przymierzania. — Wygoda 
1 Onzczędność. 

Pany pooperacyjna mocne a niemęczące, przeci- 
wiańatwo ciężkich i holesnych ortopedycznych 
pasdw gotowych. 

Pas- Gorset rupturawy z pelotą luk bez, dostoto- 
wane do «ażdego wypidku przepukliny, nie 
wrzynające slę w ciało. p 


k J jelit, podirzymu- 
ną. Wykonane z ciepłego 
rzed przeziębieniem. 
Szelki prostnjące kręgaałop i łopatki. Model po- 
lecema godny dla doraalającej młodzieży, nle 
krępuje ewobody ruchów i po kilku mlasią- 
cuch noszenia usuwa niebezpieczne skrzywienia 

Napierświki w kilkudziesięciu fasunach wedlug 
życzeń klijenteli. Materjal krajowy i zagrani* 
cany w ogromnym wyborze. 

Staromodne garsety wykonują sig dig starszych 
aa pań, przywykłych do dawnych faso- 
nów, 

Pracownia posiada czterdziestoletnią praktykę, 
pozostaja w ałałej styczności z pracowniami 
wiedeńsklemi í paryskiemi, muai zadowolić 
każdą klijenikę. 

Setri podziękowań i pochwał lekarskich! 

Prodnkcja masowa wyklnczona. 

Dia klijenteli grzejezdnej przygotowuje się mo- 
dele do miary w ciągu 2—3 godzin i ekspe- 
djaje pocztą do 3:ch dni. 

Do nauki przyjmuje się osoby wykszlułeone 
z ukończoną Szkolą zawodową. 


FRANCISZKA HAECKEROWA 
Pracownia 
gersciów ł pasów hygjenicznych 


Krahów, Nynek Gl. 1. 30 
Oszczędność! 


trykolu, chrom 


Zdrowie! Trmałaść] 


FOTOGHAFICZNE | RADIOWE APARATY 
araz wszelki sprzęt i przybory — poleca: 


RADJO-SFINKS, Kraków, Karmelicka 13 
686 


Robaty amatorskie! Rohoty amatorskie: 


PYWYWTYYYYYPYYYWYWN STYTT „STUDJ 


Doia 15 marca 1931 raku o godzinie 9-taj a w roste 


braku kompletu o godzinie 10-tej bez wząlęda na ilość | Opłaty 3a 
ohecnych zwołuje Spó dzielnie Spożywaza Vracowników | dencyjne 


Kolejowych w Tarnowie, w sali Z. Z. £. ua kolonji w Tae- pręt 


V xurs) i sktdc. służby wojak., 
jak również kuray w grupach 
grzedmiolów Nauka w „Stu- 
djum* jest najlepsza I najtah 
|aza. Prospekta bezplatnie. — 
|| 2 leki 


sowie 


Doroczne 


Walne Zgromadzenie 


z pasiępującym porządkiem dzienoym: 
1) Zagsjenie i przyjęcie porządku obrad. 


2) odecyłanie protokełu z ostatniego Walnega Zgrama- |” 


dzenia. 

3) Sprawozdanie Zarządu 2 działalności za rok 1930, 

4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wninsek Komisji Ry 
wizyjnej ma udzielenie Zarządowi ubsolutorjnm. 

5) Odeżytanie Sprawozdntio lustratóra Związku Słowa- 
rzyszeń Społek zarobkowych i gospodarczych we Lwo- 
wie z odhyłej rewizji. 

8) Zatwierdzenio preliminarzu budżetowe o na rok 1831. 

7) Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań Spółdzielni. 

8 Przyjęcie nowego Stutulu 

9) Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej. 

10) Podział czystego zysnu. 

11) Wniaski. 


Łachecki Jakób 
Dyrektor adm. 


PPTTYTPPPTFPYPYTPYY 
BBBDBOOENSSAGSSEGOG 


Wydział Poźcednictwa Pracy 
Związku Zawodowego Pracowników Umyaławych 


Kraków, nl, Sławkowska É, 6, I. p — Telefon 13853 


Osuchowski Leon 
Prezes Rady Nadzorczej 


poleca następujące siły biurowe: stenotypigtki i sieno- 
typistów, korespondeniki i korespondenlów ze znajemością 
języków: polskiego 1 niemieckiego, a także francuskiego, 
angielskiego i rosyjskiego Buchalterów-bilansisiów i bu- 
chalterów pomocniczych, techników, także konstruktorów 
aeropianów, agronomów,. majstrów-kierawników cegiełal, 
kamieniolomów, tartaków i fabryk wyrobów z drzewa, 
deklarantów celnych, mundantki, maszynistkl, pomocników 
handlowych, kalkulantów i praktykartów biurowych. — 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Pośredniciwa Pracy Związku 
Zawodowego Frucawników Uinyslowych (Kraków, Sław- 
kowska 6, 1. p, tel. 13853), w godzinach między 11—2 
i 5—9, osobiście lub telefonicznie. Wydział, polecając 
pracowników, stosuje próby kwalifikacyjne i kolejność 
zgłoszeń. 


modne materjały dekoracyjne i 
blawe, hurtownie i częściowa 


pos 


l Również Tekoja zhiorawe w gru» 


UWAGA: Wyatrzejjać cię boz- 
wartościowych nastadownictw 
jezu metody nauki, które ści: 


leca bez konkurencji KRAKOWSKA FABRYKA FIRANEX 


MICHAŁ WEITZ. Forjańska 23, Tal, 148-40 * 


| MNN>LPLQoLoLSLoLŚLL aeeamamaaaaasi Ea 
Wydawca: Emi] Haecker. = Redaktor odpowiedzialny: Michał Węglowski. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego. 


MEBLE 


„|na dogodne splaty — poleca 


r) PETZENSAUM 
AA 5 6 | Kraków, Starawiśina 12 
gimn., aemln. uaucz (IV- |iobok Kina Uciecl kj: 


tiw gmachu Polic); — Ceny 
KĄPIELE 


NATRYSKOWE| 


(tuwaze) ciepłe, zimne. Dla 4 
Pań I Panów w oddziel 
nych kabinach 


ŁAŹNIA RZYMSKA 


Kraków, Kaznelicka 35. 


ja na 8 dol ma 
Janie, 


ach po kiika osób pad 
PP. Profesorów. 


nać będziamy aądownie, 


FABRYKA MEBLI ZELAZNYCH I METALOWYCH 
ANTONI POGORZELSKI 


Kraków, ulica św. Łazarza L. 9. 
TELEFON 100 9A. TELEFON 185-88. 


Wykonuje: 
Meble mosiężne, żelazne, blaszane wkłady gialkowe 
do łóżek, nrządzenia szpitalne, stoly ginekologiczne, 
umywalki dentystyczne, azufki lekarskie, lóżka wy- 
ciągane, jakołać urządzenia hotelowa i pensjonatów. 
Dostawa icrminowa. 
Dogodna warunki. Dostępne ceny. 


l Art. szlifiernia szkła i wytwórnia luster 


ZYGMUNTA FELDMANNA | 


Kraków XXII. ul. Tarnowskiego 5, tel. 129-51 


wykonuje szyby szlifowane i lustra za szkla belglj- 
skiego i czeskiego, rzeźby w szkie, gabloiki szklane, 
ochraniacze wokoło klamek, oprawy w mosiądz, 
półki do wystaw, Iuatra przeźroczyste oraz wszelkie 
roboty w zakres szlifieratwa szkła wchodzące po 
cenach przystępnych. 1486 

EDP IRENA WAREZ (NOWAKA 


Liny. szawiy, postronki, taśmy, słaiki, pasy młyńskie, 

szpagaty, przybory gimnast., szozotki, wycieraczki itp. 

1377 poleca firma 

MARIA SDYTKOWSKA 
(dawniej L WAŁUDOWIŃSKI) 

KRAKOW, PLAC MAMIACHH L. F 


